
P I Ą T E K  

6 sierpnia 1948 roku

W B O t Ł A W 
i in m i im i in iM ii i i iM i iM i im iH ii i iM M i i  
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

______  ____  W y d a n ie

SŁOW O P O L S K I E J
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii>iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!IIIIIIIIII!I!IIIIIIIIIILI1I

ROK U l — Nr 215 (625)
IIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

illlllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllll

Ponury obraz nadzwyczajnej sesji Kongresu USA

Gra bez skrapulów
R ea k cja  w zajem n ie  ob rzu ca  s ię  o sk a rżen ia m i

Nowe ustawy zupełnie straciły swq treść
NOWY JORK (PAP). Nadzwyczajna sesja Kongresu — zgodnie z za­

powiedzią kół postępowych — okazała się zwykłym propagandowym - 
trickiem. Przedstawiony przez Trumana t. zw. „program praw obywa­
telskich'* został przez południowych demokratów — przy milczącej zgo 
dz'e republikanów — unicestwiony. Posłowie demokratyczni ze stanów  
południowych przez 4 dni bez przerwy wygłaszali przemówienia prze­
ciwko projektowi Trumana, korzystając z cichego poparcia republika­
nów.

rykańskieh czeka niecierpliwie, zo­
stały w  zupełności odrzucone lub 
tak skastrowane, ze straciły swą 
treść.

W zwalczaniu programu, przedsta 
wionego przez Trumana brali udział 
nie tylko republikanie, lecz i wpły­
wowi posłowie demokratyczni. Rów 
nież członkowie rządu amerykań­
skiego wystąpili przeciwko projekto 
wi „ustąwy antyinflacyjnej** Tru­
mana. Minister skarbu Snyder wy­
powiedział się publicznie przeciw 
kontroli cen. Inni członkowie rządu 
podkreślili, że podatek od nadmier­
nych zysków jest sprzeczny z  zasa­
dami „amerykandzmu'*.

Kongres storpedował również pro

Siła polskiego
patriotyzmu

W YSTAWA wrocławska spra­
wia, że prastare ziemie za­
chodnie Polski goszczą obec­

nie wybitnych przedstawicieli in­
nych narodów.
Nie ma tygodnia, żeby nie zwiedził 

naszych terenów ktoś o głośnym w  
świecie nazwisku i nie wypowiedział 
słów zachwytu dla wykonywanej 
przez nas pracy. Pracy rzucającej 
gię W oczy w  stolicy Śląska, po 
wsiach 1 miastach, nad morzem ' i. 
nad rzekami.

Nie są to komplementy. Ludzi 
przyzwyczajonych do tempa odbu­
dowy w państwach zachodnich rze­
czywiście uderza ogrom naszegó wy 
siłku. Przyzwyczaili się oni do czy­
tania w  swych krajach relacji żnad 
Odry o terehach zniszczonych, opu­
szczonych, przedstawiających obraz 
nędzy — gdy do niedawna pięknie 
rozkwitały. Niemiecka propaganda 
czyni bowiem wszystko, by taki o- 
braz powstał w- myślach wszystkich, 
którzy interesują się powojennym 
stanem rzeczy na świecie.

Tymczasem, przekraczając grani­
ce Polski, nasi goście dostrzegają śla 
dy istotnie wielkich zniszczeń, ale 
zarazem — pracowite ich zacieranie 
mozołem człowieka; widzą wpraw­
dzie zgliszcza i sterczące wśród nich 
kominy, ale również — powstające 
nowe budowle, rozległe, okazałe, 
wznoszone z rozmachem. Konstatu­
ją zarazem, że na polach — zamiast 
chwastów, które od lat czterech 
miały zasiewać się same — bujnie 
rosną zboża, rośliny i okopowizny; 
że nie step bez kresu stanowi 
krajobraz między Bałtykiem a Kar­
konoszami lecz kwitnąca obfitością 
plonów ziemia, z miłością uprawia­
na przez polskiego rolnika.

Obcokrajowcy zdają sobie spra­
wę, że na setkach kilometrów nie 
można było tego wykonać „dla po­
kazu"; że musiała tu kierować czło­
wiekiem jakaś wielka siła, pobudza­
jąca jego energię — już nie z mie­
siąca na miesiąc, lecz z godziny na 
godzinę. Gdyż takie rezultaty moż­
na było osiągnąć tylko w niekoń­
czącym się pośpiechu.

Tą siłą, zdwajającą-energię naro­
du na ziemiach odebranych z powro 
tem zaborcy — jest patriotyzm na­
szego Indu. Pobudza on każdego 
Polaka do przezwyciężania wszyst­
kich przeszkód i do ustawicznego 
tworzenia. Patriotyzm czyni tu z lu­
dzi pracowite zespoły, trudzące się 
®d świtu do nocy nad powiększa 
niem dóbr, stanowiących dorobek 
całej polskiej zbiorowości.

Praca wszędzie wywołuje szacu­
nek. Nasze społeczeństwo zyskuje go 
sobie wśród wszystkich, którzy Ją 

SZ.

jekt ustawy o budowie mieszkań. 
Istnieje bardzo małe prawdopodo­
bieństwo, że międzynarodowa umo­
wa zbożowa będzie ratyfikowana 
oraz, że zmiana ustawy o wpu­
szczeniu 200 tys. DP z Niemiec zo­
stanie przeprowadzona.

Kongres stał się areną gry poli­
tycznej, prowadzonej bez skrupu­
łów. Demokraci z Trumanem na cze 
le  chcą wykazać, że z powodu opo­
zycji republikanów nie mogli wpro­
wadzić w życie programu mającego 
na celu podniesienie stopy życiowej 
mas amerykańskich. Republikanie 
natomiast w  swej akcji wyborczej 
stwierdzają, że niedołęstwo demo­
kratów spowodowało inflację w Sta 
nach Zjednoczonych.

Nadzwyczajna sesja Kongresu 
kończy się. Ustawy, na które przy­
tłaczającą większość obywateli ame-

Kaci Warszawy
sta n ą  przed  sądem

WARSZAWA (PAiP). — Prokuratura 
amerykańska w Norymberdze przęsła 
Ła Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce tom oryginal­
nych sprawozdań burzyciela warszaw 
skiego gheijrta, generała SS i policji 
Strooipa. W raportach, (kierowanych 
na ręce wyższego dowódcy SS i poli­
cji w G. G. gen. Rruegera, Stroop do 
nosi o poszczególnych fazach eikster 
mAnacji i - burzenia warszawskiego 
ghetta.

Dochodzenie przeciwko Sbroopowa 
jest w pełnym toku.

Proces przeciwko Stroop owi odbę­
dzie się jesienią br. w Warszawie. 
Będzie to jeden z trzech wielkich pro 
cesów perzeciw zbrodniarzom hitlerow 
skim. Prócz Stroopa odpowiadać • bę­
dzie generał policji Geibeł za udział 
w tłumieniu powstania warszawskiego 
i zniszczenia Warszawy, oraz Sporren 
berg, zastępca wyższego dowódcy SS 
i policji na dystryikit lubelski — Glo- 
boeniika.

Histeria antykomunistyczna
w S tan ach  Zjednoczonych

NOWY JORK (API). — Wielu repu 
bli(kańąki«ch członków kongresu USA 
opanowała istna histerią. Dopatrują 
się oni działalności szpiegowskiej w 
każdej niemal instytucji.

Agencja Associated Press donosi, że 
histeryczna kampania przeciwko ko­
munistom ma na celu odwrócenie u- 
wagi narodu amerykańskiego od niebez 
pieczeństwa inflacji i  stałego wzrostu 
koszitów utrzymania.

Kongres walki o prawa obywatel­
skie, który prowadzi obronę 12 przy­
wódców komunistycznej* partii w 
USA, ogłosił iż liczne organizację 
nadsyłają wciąż nowe protesty w tej 
sprawie.

Prasa brukowa zamieszcza „ rewe­
lacje" godzące w b. współpracown-i-

Podejrzane manipulacje
w p rocesie  Schachta  

PRAGA (API). Z Pragi donoszą, 
że czynniki amerykańskie w Niem­
czech starają się zorganizować 
obronę Schachta w  toczącym się o- 
beenie procesie denazyfikacyjnym. 
Proces został chwilowo przerwany 
w oczekiwaniu ha przyjazd b. kan­
clerza Rzeszy Brueninga.

Bruennig ma wystąpić jako świa­
dek przy czym istnieje ogólna opinia, 
że jego zeznania będą miały wielkie 
znaczenie dla* uwolnienia Schachta

ków Roosevelta i w działaczy postę­
powych.

B, profesor harwardskiego uniwersy 
tetu, Dana, malarz Weber, b. profesor 
nowojorskiego uniwersytetu—- Fejrl- 
czajok, antropolog kolumbijskiego u- 
niwersytetu — Weltfisz i kompozytor 
Cezar we wspólnym oświadczeniu pi­
szą:

..Jeżeli akty oskarżenia pozostaną 
w mocy i aresztowania będą się po­
wtarzać, będzie to oznaczać faszyzm 
w USA“.

Dnia 4 sierpnia b.r. przybyła do Warszawy delegacja czechosłowacka na 
Drugą Sesję Rady Polsko - Czechosłowackiej Współpracy Gospodar­

cze!.
Na zdjęciu: Min. Przemysłu Hilary Minc wita na dworcu warszaw­
skim ministra handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. Antoniego Gre* 

góry

Windowano iperyt w Pireusie
USA. zaop atru je monarchistyczraą. G recję

RZYM. (PAP). Rozgłośnią Wolnej 
Grecji podaje treść rozmowy gene­
rała amerykańskiego Donovana z 
ministrem wojny rządu ateńskiego. 
Stratosem, z której wynika, że rząd 
ateński oczekuje z  USA przesyłki 
gazów trujących w  celu użycia ich 
przeciwko armii demokratycznej.

Minister grecki skarżył się, że 
rząd amerykański opóźnia przesył­
kę gazów trujących, co uniemożli­
wia armii ateńskiej wzmożenie ofen 
sywy. W wyniku tych rozmów Ame­
rykanie przyspieszyli dostawę ga­
zów trujących i Wkrótce potem w  
porcie Pireus wyładowano pierwszy 
transport iperytu.

Rozgłośnia Wolnej Grecji przypo­
mina, że monarcho - faszyści użyli 
już raz gazów trujących przeciwko 
armii demokratycznej 5 miesięcy 
temu, a obecnie przygotowują zbrod 
niczy projekt masowego użycia ga­
zów nie tylko przeciwko żołnierzom 
armii demokratycznej, lecz i przeciw 
ko ludności cywilnej* rejonów oswo­
bodzonych. Rozgłośnia apeluje do

narodu greckiego i  sił postępowych 
świata, aby potępiły zbrodnicze pro­
jekty monarcho - faszystów i  impe­
rialistów amerykańskich, usiłują­
cych prowadzić wojnę za pomocą 
metod, których nie odważył się za­
stosować nawet Hitler.

Guderian I Haider
n a  k on feren cji u  Claya
BERLIN (API). — Bukareszteński 

dziennik ,Universui“ donosi, że na 
konferencji - amerykańskiej attache? 
wojskowych we Prankfurcie, odbytej 
pod przewodnictwem gen. Claya i , eze 
fa amerykańskiego wywiadu gen. 
Chamberlaina, obecni byili również b. 
niemiecki generał Guderian i  b. szef. 
sztabu generalnego armii niemieckiej 
gen. Haider.

Gen. Haider wygłosił referat przed 
amerykańskimi oficerami o doświad­
czeniach niemieckich z drugiej wojny 
światowej.

Celem konferencji — jak pisze „U- 
ndversul“ było przygotowanie amery 
kańskiej ofensywy szpiegowskiej,

Polska i Czechosłowacja w pracy pokojowej
P rzem ó w ien ia  m in istrów  M inca i G regory

WARSZAWA. (PAP) — Na sesji Rady 
Współpracy Gospodarczej Polsko-Cze­
chosłowackiej minister Przemysłu i Han 
dlu Minc wygłosił przemówienie, w  fctó 
rym powiedział: Stosunki gospodarcze 
między Czechosłowacją i Polską wkra­
czają w nowy etap. Przyniesie on wiele 
dobrodziejstw obu krajom.

W lipcu 1947 r., kiedy podpisywaliśmy 
umowę między Polską 1 Czechosłowacją 
narodził się tzw. plan Marshalla. Rządy 
Polski 1 Czechosłowacji zajęły Jednako­
we stanowisko do tego planu, godzące­
go w suwerenność narodową krajów I w 
ich rozwój ekonomiczny. Podpisując u- 
mowę, mówiliśmy wtedy, że chcemy 
w niej wykazać, Jak powinna 1 jak mo-

Z b lis k a  i z d a le k a
WASZYNGTON. Amerykański Depar­

tament Rolnictwa ogłosił, że tegoroczna 
produkcja zbóż chlebowych w  Europie 
przekracza o 35 procent poziom z  roku 
ubiegłego. Obliczeń dokonano na pod­
stawie oficjalnych materiałów statysty­
cznych, dostarczonych przez państwa 
europejskie,

PARYŻ. W bieżącym sezonie turystycz 
nym zwiedziło Francją 1.200.000 tury­
stów. Najwięcej z  nich pochodziło z W. 
Brytanii i Szwajcarii. Przywieźli oni do 
Francji około 200 milionów dolarów. 
Tak wielkiego napływu turystów Fran­
cja nie miała od roku 1937, kiedy to w  
Paryżu odbywała się wystawa Światowa.

NEW DELHI. W prowincji Assam w y  
buchta cholera w  bardzo złośliwej for­
mie. Z rejonu Gauhati nadchodzą wia­
domości o panującym głodzie. Większa 
część ludności zmuszona jest zadawalać 
się tam Jednym posiłkiem w  ciągu 2—3 
dni.

BELGRAD. B ministrów rządu czarno­
górskiego zostało usuniętych. Wzbudzili

oni „nieufność'1 rządu centralnego w  
związku z konfliktem pomiędzy Komin 
formem  a rządem Jugosławii.

GENEWA. Rada społeczno-gospodai cza 
ONZ uchwaliła powołanie do życia ko­
m isji dla spraw gospodarczych Europy. 
Jej zadaniem będzie znalezienie środ­
ków na ożywienie handlu w  Europie 
i  przyczynienie się do Jego rozwoju.

HOLLYWOOD. Znany murzyński pia­
nista Nat Cole prowadzi przed  sądami 
w  USA zawziętą walkę o prawo miesz­
kania we własnym domu. Nat Cole za­
kupił to wytwornej dzielnicy w  Los An- 
gelos willę, Władze amerykańskie za­
braniają mu Jednak wprowadzić się do 
niej, gdyż ta dzielnica zamieszkała Jest 
przez białych.

MOSKWA. Od chwili zakończenia woj 
n y  we wsiach radzieckich odbudowano 
przeszło 2 m ilio n y  domów chłopskich, 
zrujnowanych przez Niemców, to tym  
705.000 domów na U krain ie  i  840.000 na  
Białej Rusi.

że wyglądać naprawdę konstruktywna 
i naprawdę pozytywna współpraca su- 
werennyph narodów. Umowa ta przy­
niosła wzrost obrotów towarowych 1 sze 
rokie, wzajemne stosunki gospodarcze.

Odpowiadając na przemówienie min. 
Minca, czechosłowacki minister Grego- 
ry oświadczył: „22 I 25 marca 1948 r. 
kiedy odbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady Gospodarczej Współpracy Polsko- 
Czechosłowackiej, zamknięty został o- 
kres próby. Od tej chwili zaczynają 
się ścisłe stosunki, zmierzające do sta­
bilizacji oraz przyjacielskiej współpracy 
narodów czechosłowackiego i polskiego. 
Owocna współpraca rozwijać się może 
jedynie na bazie wspólnego zaufania, 
zwłaszcza w  obecnym okresie, kiedy 

wsteczne siły, oszołomione psychozą pla 
nu Marshalla, prą w kierunku wywoła­
nia wojny. Możność realizacji polityki 
pokoju, do której dążą oba. nasze na­
rody, uzależniona jest od ścisłej współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim i wszy­
stkimi krajami demokracji ludowej. 
Ta siła, stworzona przez braterską
współpracę Czechosłowacji i Polski, bę- sbwo.

dzie służyła umacnianiu demokracji w 
świecie, utrzymaniu pokoju 1 obronią 
praw świata pracy",

820 wsi D. Śląska
otrzym a św ia tło

WROCŁAW (PAP). — Do końca b. 
roku budżetowego 820 wsi Dolnego 
Śląska zostanie zelektryfikowanych. 
Prace elektryfikacyjne postępują zgo 
dnie z nakreślonym planem.

Zagadnienie elektryfikacji było te­
matem obrad ostatniej odprawy staro 
stów i przewodniczących terenowych 
Red Narodowych.

W celu przyśpieszenia toku akcji, 
poszczególne powiaty zgłosiły swoje 
nadwyżki budżetowe, z których poło 
wa przeznaczona zostanie na elektry 
fifcację. Ponadto zostaną powołane do 
życia Społeczne Komitety Elektry fi-, 
kacji Wsi* których zadaniem będzie 
m. in. uzyskanie środków na pokry­
cie 50 proc. - kosztów elektryfikacji. 
Drugą połowę kosztów pokrywa pań-

Z  € * s i u t n i e i  c :ło w ili  

Rąbek tajemnicy z narad na Kremlu
P o g ło sk i o  u stąp ien iu  g en era łó w  Clay’a  i R ob ertson a

LONDYN. (PAP). Komentatorzy 
londyńscy podkreślają zgodnie, że 
jednym z zasadniczych warunków 
wszczęcia rokowań Czterech Mo­
carstw będzie zawieszenie realizacji 
uchwal londyńskich. Jedynie w  ten 
sposób będzie można znaleźć płasz­
czyznę do ewentualnego porozumie­
nia.

BERLIN (PAP). W kołach dzień- 
tokarskich Berlina powtarzane są 
uporczywe pogłoski o  możliwości u- 
stąpienla generałów Clay'a i Robert 
sona. Ustąpienie ich miałoby pozo­
stawać w  związku z przygotowaniu* 
ml do czterostronnych rokowań.



'D zieło  w •wielkim stylu

Rok budowy trasy W-Z
c s z

m m

wiązaniem urbanistycznym w wielkim 
styki, jest powiązaniem piękna archi 
tektury starej Warsaarwy z  wymoga­
mi komunikacyjnymi nowoczesnej 
stolicy, z wymaganiami generalnego 
planu przebudowy Warszawy.

Zbudowanie brasy w tak krótkim] 
terminie narzuci całej Polsce nowy 1 
styl realizacji wielkich. przedsięw- ] 
zięć w odbudowie i przebudowie k ra ' 
ju.

Lech Pietrzak

Konferencja dunajska
przed  w ęz łem  gordyjsk im

W  BELGRADZIE od SO lipca trwa 
międzynarodowa konferencja w 
sprawie żeglugi na Dunaju. Do­

tychczas nic nie wskazuje, by*po tej 
konferencji żegluga miała się ożywić.

W Poczdamie przewidziano taką kon­
ferencję. Miała się ona odbyć w 6 mie­
sięcy po ratyfikacji układów pokojo-( 
wych z satelitami „osi", (Węgrami, Bul( 
garią, Rumunią). Odbywa się jednak( 
dopiero obecnie. Nic też dziwnego, że, 
największa arteria wodna Europy zamar 
ła; po Dunaju pływają tylko... kajaki.

Tymczasem dla wielu krajów ten 
szlak komunikacyjny ma duże znacze­
nie gospodarcze.

W konferencji biorą udział n ie tylko 
państwa, przez które przepływa Dunaj, 
ale 1 wielkie mocarstwa. Związek Ra- 

-dziecki przez usta min. Wyszyńskiego 
proponuje, aby w  skład komisji, która 
opracuje statut żeglugi na Dunaju, we­
szły państwa położone nad Dunajem bez1 
Anglii 1 Francji. Siedzibą komisji po-1 
winien być Galacz w  Rumunii.

. Projekt radziecki przewiduje dwie ad­
ministracje rzeki: jedną na dolny Du­
naj, z udziałem Rosji 1 Rumunii, gdy 
drugą administrowałyby Rumunia t Ju­
gosławia.

Austria weszłaby do komisji dopiero 
po zawarciu*traktatu pokojowego.

Mocarstwa, zachodnie chcą odzyskać 
na Dunaju swoje przywileje sprzed woj 
ny.

Ameryka, dopominająca się o udział 
w komisji, spotkała się z argumentem, 
jak przyjęłaby pretensje ze strony Z. Ś.

• R. R. do kontroli żeglugi na Amazonce, 
która również przepływa przez kilka 
państw.

Od konferencji dunajsklej zależy, jak 
długo jeszcze trzeba będzie czekać na 
to, aby na Dunaju pojawiły się statki 
1 Jak długo port szczeciński, połączony 
s  tą arterią przez kanał Dunaj—Odra, 
będzie na to czekał.

DWA magiczne stówa: Trasa W -  
Z. Zna ja chyba cala Polska. 
Zna, ponieważ o postępach tego 

inżynierskiego dzida, sakra jon ego w 
naszych warunkach na miarę wprost 
fantastyczną — prawie co dzień pi­
szą gazety; zna i  dlatego, ponieważ 
do tego dzieła każdy przykłada rękę. 
Przecież trasa W — Z powstaje z 
ofiar, płynących z całego kraju, często 
z wdowich groszy .najczęściej ze skła 
i dok ludzi najciężej pracujących, a 
i najmniej zarabiających!

Magia tych słów kryje się 1 w tym, 
że rok temu kUfau zaledwie ludzi, no 
cami ślędczało nad szkicowym projek 
tem, a dzid, po roku, jakby za dotk­
nięciem czarodziejskiej różdżki — 
cztery tysiące ludzi w Warszawie, 
cztery tysiące ludzi na Śląsku, setki 
uczonych architektów, mechaników, 

hydrotechn&ków, wznosi;’ wierci, ku­
je, ry je ziemię, wykuwa i  spawa że­
lazne przęsła, słowem — buduje Tra 
sę W — Z.

Trasa W — Z ma yć ukończona ki 
tem 1949 roku. Praca spora. W sto­
licy 1 w kraju może największa. DUi 
gość trasy wyniesie prawie 7 km, w 
tym most przez Wisłę, głębokie wy­
kopy i 200-metrowy tunel.

I jeszcze jedno: burzenie.
Cała ulica Nowy Zjazd, biegnąca 

wiaduktem Parć era, wyleciała w po 
wietrze. Wystarczy powiedzieć, że w 
ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 
judowy. wywieziono gruzu 1 ziemi 
£8.900 normalnych wagonów towaro 
wycih. Aby tę ilość lepiej uzmysło­
wić, wyobraźmy sobie pociąg, złoźo 
ny z tych wagonów. Sięgałby z War 
sza wy do Gdańska.

Jednocześnie przy burzeniu:-pie­
tyzm. Aby nie naruszyć starych, cen 
nyoh budowli zabytkowych, stojących 
tuż przy trasie, umacnia się je  funda 
mentami, głębokimi nieraz <na 11 me 
trów, budowanymi sposobem zupeł­
nie nowytft i nigdzie niestosowanym.

Inaczej z pamiątkami, stojącymi na 
trasie: kopie się pod nimi tunel. Ro 
zebrane, ustawi się je  na dawnym 
miejscu cegiełka po cegiełce. Pie­
tyzm ten wypływa z wielkiego uczu­
cia: ukochania miasta. Warszawę ko­
cha się nie tylko słowem; kocha się 
ją 1 szanuje w czynach.

Drugi pietyzm: ludzie. Około tys!ą 
ca mieszkańców wyjdzie ze zburzo­
nych domów. Lecz nie pójdą oni na 
ulicę. Buduje się dla nich od funda 
mentów, całą dzielnicę, o charakte­
rze zabytkowym — Marienstadt. Łącz 
na kubatura wszystkich wybudowa­
nych w tej dzielnicy domów wynie­
sie 70 tysięcy metrów sześciennych.

Trasa W — Z nie tylko burzy, — 
wznosi ana domy nowe. i piękniejsze.

Szybkie zbudowanie Trasy W — Z 
znakomicie przyśpiesza przebudowę i 
odbudowę dzielnki, przylegających 
do Trasy. Przyciąga inwestorów, a co 
ża tym lidzie, ludzi, którzy tę dzielni 
cę zaludnią, ożywią pracą i rozryw­
ką.

Trasa W — Z jest niewątpliwie roz

Materiały wełniane 
i dodatki krawieckie 
kupisz
n a  t e r e n i e  „B”

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego we 
Wrocławiu uruchomiła w  17 pawilonie 
na terenie Wystawy „B" sprzedaż dam­
skich 1 męskich materiałów wełnianych.

DPM Wrocław sprzedaje towary w  ce 
nie kosztów własnych, chcąc w ten spo­
sób udostępnić prawdziwie dobre towa­
ry wełniane dla świata pracy. Należy 
podkreślić, że stoisko ma wielki wybór 
deseni 1 obsługiwane jest przez fachow­
ców.

Przy nabyciu kuponu zakupić można 
również na miejscu konieczne dodatki 
krawieckie. 4434

W  O św ięcim iu  p o w sta n ie
w ie lk a  p o lsk o-czech osłow ack a  e lek tro w n ia

WARSZAWA. (PAP) — 4-go sierpnia 
podpisano polsko -  czechosłowacką u- 
mowę o wspólnej budowle wielkiej e- 
lektrowni w Dworach pod Oświęcimiem.

Czechosłowacja dostarczy do elektrow 
ni połowę głównych urządzeń maszyno­
wych, jak turbiny, kotły, generatory, 
transformatory ltp. produkty ciężkiego 
przemysłu.

Polska natomiast przeprowadzi uzbro­
jenie terenu, budowę, urządzenia trans­

portowe, rozdzielnie wysokiego napię­
cia itp.

Elektrownia będzie całkowitą własno­
ścią Polski. Wartość dostarczonych 
przez Czechosłowację urządzeń, Polska 
opłaci dostawą do Czechosłowacji po­
łowy wyprodukowanej przez elektrow­
nię energii elektrycznej. Umowa prze­
widuje na przeciąg SO-tu lat obustron­
ny obowiązek dostawy i  odbioru energii 
elektrycznej, która będzie przez Czecho 
Słowację opłacana według ustalonej ta­
ryfy, opartej na cenie węgla.

Deportacja 13 Hamanów
z terytorium  Francji

PARYŻ (PAP). „Ce Soir" donosi, 
że na pokładzie statku rumuńskiego 
„Transilvania“ udało się ubiegłej no 
cy z Marsylii do Rumunii 13 obywa 
teli rumuńskich, wydalonych przez 
władze francuskie. Rumuni ci przy 
byli do Marsylii pod eskortą poli­
cyjną.

Wśród wydalonych obywateli ru­
muńskich znajdują się wybitni uczę 
ni, m. im dr. Herskowitz, członek 
instytutu radowego w . Paryżu, jak 
również Aleksandrescu, dyrektor 
francusko -  rumuńskiej izby handlo 
wej i 4 studentów.

Przechow yw ał p ieczęć »>Hidler|u«ęeiMi« 
i  fabrykow ał antypaństw ow e u lotk i

D ziesięć la t  w ięz ien ia
d la  m łod o c ia n eg o  w yw rotow ca

;Akcię skupu zboża  
trzeb a  uspraw nić
I „GŁOS LUDU41 zamieszcza artykuł na 
\ temat rządowej akcji skupu zboża, tay- 
 ̂frazując, że nie wszędzie jest należycie 
>prowadzona I te  u  wielu miejscowo!- 
| ciach spekulanci żerują na mieiwiado- 
► moi ci chłopa. Dziennik pisze:
[ „Niezadowalający stan rzeczy na od- 
[ cinku skupu sygnalizowany z poszczo- 
t gólnych powiatów 1 gmin, wiąże się nle- 
t wątpliwie z ociężałością biurokratyczną 
[ poszczególnych ogniw naszej spółdziel­

czości rolnej. Dolne ogniwa spółdziel­
cze nie są najeżycie poinformowane o 
znaczeniu akcji skupu. Biurokratyczne 
metody pracy mają również miejsce, Je­
żeli chodzi a należyte uruchomienie 1 
rozprowadzenie kredytów przeznaczo­
nych przez Państwo na akcję skupu.

Z poważną troską powinno się rów­
nież podejść do zagadnienia zwiększenia 
ilości magazynów, a w  chwili obecnej 
do szybkiego odprowadzania zboża z  
magazynów spółdzielni powiatowych 1 
gminnych, nie przygotowanych do prze­
chowywania dużych nośet produktów.

Biurokratyczna opieszałość 1 niezdro­
we tendencje spekulacyjne przejawio­
ne przez niektóre spółdzielnio, nie mo­
gą być tolerowane. Winna tu wydąg- 

>nąć należyte wnioski Centralą Rolnicza 
‘Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", wl 
►nien też wkroczyć czynnik społeczny".

R ząd Izra e la
in terw en iu je  

w spraw ie Żydów  
n a  Cyprze

NOWY JORK (PAP). Przedstawi­
ciel państwa Izrael w  ONZ, Aubrey 
Eban, zwrócił się do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa z  prośbą 
o zajęcie się sprawą 11 tysięcy Zy 
dów, zatrzymanych n a Cyprze przez 
rząd angielski, którym rząd Izraela 
udzielił zezwolenia na imigrację.Opole (rh) Rejonowy Sąd Wojsko­

w y z Katowic na sesja wyjazdowej 
w Opolu rozpatrywał niecodzienną 
sprawę. Na ławie oskarżonych za- ] 
siadło dwóch młodych ludzi; 18-to 
letni Maksymilian Gładki 1 20-to 
letni Engelbert Prochota, obydwaj 
ze wsi Świerkle, pow. Opole. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że w  okresie 
referendum do dnia 8 maja br. dzia­
łali w  Opolszczyźme w zamiarze o- 
balenia ustroju Państwa dolskiego, 
czyniąc do tego przygotowania przez 
sporządzanie i publiczne rozpow­
szechnianie ulotek o treści antypań­
stwowej.

Motorem całej akcji byl Gładki 
On zajmował się pisaniem ulotek, w  
jego też mieszkaniu znaleziono pod­
czas rewizji większą ich ilość. Po­
mocnikiem jego był Prochota.

Na rozprawie odpowiedzi Gładkie 
go były wykrętne i butne. Za nie­
mieckich czasów był on członkiem

Konkurs »Słoina Polskiego«
na najpiękniejszy pawilon, kiosk lub stoisko

W ystaw y Z iem  O d zysk an ych

„Hitlerjugend". Po wojnie, pragnąc 
zamaskować swoje zamiary, wstąpił 
do jednej z demokratycznych orga­
nizacji młodzieżowych na terenie 
gminy Czarnowąsy i  odgrywał w  
niej czołową rolę. Aby ułatwić so 
bie przestępczą działalność, zapisał 
s>ę jako uczeń do Gimnazjum Spół­
dzielczego w  Opolu. W domu ukry­
wał pod podłogą pieczątkę „Hitler­
jugend". Za pomocą fabrykowanych 
przez siebie ulotek siał defetyzm  
wśród społeczeństwa wiejskiego.
■ Sąd Wojskowy skazał Gładkiego 
na 10 lat więzienia, sprawę zaś Pro 
choty przekazał prokuraturze do po 
nownego przeprowadzenia śledztwa.

PQ)LtKAwP&a
HAD O D B U D O W A ,

Dwa- działy Wystawy posiadają 
niezwykłe w swym wyrazie architek 
tonicznym i artystycznym pawilony, 
kioski i stoiska.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 

konkurs „Słowa Polskiego** n a  w y­

bór najpiękniejszych pawilonów, 

kiosków i stoisk.

Wystawa Ziem Odzyskanych jest 
dumą całego narodu. Ale nade 
wszystko jest ona dumą społeczeń- 
atwa osiadłego na tych Ziemiach.
Odtwarza bowiem jego dorobek, je­
go codzienną wielką pracę.,

Zadaniem społeczeństwa winno 
być zatem ustawiczne propagowanie 
zwiedzania Wystawy — ze względu 
na jej wymowę i piękno. '

N agrody fun d u je sp o łeczeń stw o d o ln o ślą sk ie . W sk ład  
jury w ch od zą  uczestn icy  k on k ursu . W yboru ob iek tów  

d ok on ują .C zyteln icy  ,,S łow aM
Codzienny biuletyn na lamach 

i,Słowa Polskiego** będzie donosić 
0  ilości oddanych głosów na poszczę 
gólne obiekty.

Jury złożone z trzech przedstawi­
cieli Czytelników, trzech przedstawi 
cieli pawilonów, stoisk i  kiosków, 
dwóch przedstawicieli Zarządu Wy­
stawy i jednego przedstawiciela re­
dakcji „Słowa*1 — dokona oblicze­
nia głosów, przyznania dyplomów 
pawilonom, stoiskom i kioskom oraz 
Rozlosowania nagród między Czytel-' 
tłikami.
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Redakcja zwraca się do właścicie 
li pawilonów, stoisk 1 kiosków o 
nadsyłanie zdjęć tych obiektów — 
dla zamieszczenia na łamach „Sło­
wa**.

W pierwszej kolejności umieszcza 
ne będą zdjęcia obiektów wyróżnia 
nych przed Czytelników w  trakcie 
głosowania.

„Słowo** — oferując dziesięć na­
gród z najpiękniejszych wydawnictw  
„Czytelnika** — apeluje do władz, 
organ.zacji i społeczeństwa Dolnego 
Śląska o ustanawianie nagród włas­
nych. Nagrody takie, stawszy się za

chętą dla biorących udział w  kon­
kursie, posłużą zarazem wzbudzaniu 
wśród ogółu jeszcze większego zain 
teresowania Wystawą 1 jej oprawą 
arćjv^’ '^ 7no -  artystyczną.

G lo so w a n ie  
rozpoczynam y jutro

Każdy z głosujących Czytelników 
„Słowa" nadsyła redakcji kartę pocz 
tową z wymienieniem- pod cyframi 
1, 2 i 3 pawilonów (ewentualnie kio 
sków lub stoisk). Cyfry oznaczać bę 
dą kwąlifil- wanie obiektu na pierw 
sze, drugie lub trzecie wyróżnienie.

Każdy uczestnik konkursu ma pra 
wo do nagrody, przyznawanej dro­
gą losowania.

Spis nagród podamy w  najbliż­
szym czasie.

N agrody jaz n a p ły w a ją
Znane we Wrocławiu Przedsiębior 

stwo Budowlane „Niemen" (Nowo­
wiejska 88) zaofiarowało na nagrodę 
dla uczestników konkursu —  1000 
złotych.

D yplom aci
m ocarstw  zachodnich  
p roszą  m in . M olotow a  
o  a u d ien cję

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
podaje via Paryż wiadomość z „kół 
zazwyczaj dobrze poinformowa­
nych", że przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii, USA I Francjt otrzymali 
od swych rządów polecenie zwrócę 
nia się do radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych Mołotowa z 
prośbą o nowe spotkanie.

Odrzucenie prośby
o u ła sk aw ien ie

WARSZAWA (W). Prezydent R.P. 
Bolesław Bierut nie skorzystał z pra 
wa łaski w stosunku do szefa rządu 
byłego G. G. Buehlera, .Buehler wy­
rokiem Najwyższego Trybunału Na 
rodowego skazany został w  dniu 10 
lipca br. na karą śmierci.

ROZBUDOWA FABRYKI KOTŁOW 
„BABCOCK-ZIELENIEWSKT*

Fabryka „Babcock - Zieleniewski** w  
Sosnowcu, masowo produkująca kotły, 
otrzymała w  ostatnich czasach znaczna 
zamówienia zza granicy. Aby umożliwić 
fabryce wykonanie tych zamówień, Mi­
nisterstwo Przemysłu podejmuje Jej roz­
budowę. Kosztem 2M m il złotych zo­
stanie ona ponadto unowocześniona. Pro 
dukcja, wynosząca obecnie 600 kotłów 
miesięcznie, zwiększy się po rozbudowie 
do 900 kotłów.

Zwiększona wytwórczość fabryki poz­
woli zatrudnić kilkuset . wybitnych fa­
chowców 1 zdobywać coraz liczniejszą 
klientelę zagraniczną.

POWSTAJE FABRYKA SPRZĘTU
OCHRONNEGO DLA ROBOTNIKÓW
W KRAKOWIE powstaje fabryka 

sprzętu ochronnego dla robotników pod 
czas wykor^rwanla przez nich zajęć. Ma 
ona wyrabiać specjalne okulary dla spa 
waczy, siatki ochronne dla hutników, 
filtry przeciwpyłowe, tłok i. 1 pompy do 

j  przetłaczania tlenu, przyrządy dla wy- 
krywanla zanieczyszczeń powietrza, hel 
my, aparaty tlenowe Itp.

Budowa fabryki takiego sprzętu, na­
kazywana wzrastającymi potrzebami na 
szego rozwijającego się przemysłu, Jeat 
wyrazem trosk] Państwa o zdrowie ro­
botnika 1 zapewnienie mu pełnego bez­
pieczeństwa w pracy.

OBECNY STAN MOTORYZACJI 
W KRAJU

STAN motoryzacji w Polsce polepsza 
się z każdym miesiącem. Nasze drogi 
przemierza obecnie. 72.359 zarejestrowa­
nych pojazdów, w tym 21.016 samocho­
dów osobowych 1 23.813 ciężarówek.

Poza tym mamy 482 samochody sani­
tarne, 134 cysterny do przewozu paliw 
płynnych 1 22.359 motocykli.

Wyjazd na Wystawę do Wrocławia
Błyskawiczny konkurs

uj 21-ym numerze P̂RZYJACIÓŁKI**
Cena 10 zl N akład  715.000 egz.

W 50

Nowość Nowość
PLAN WROCŁAWIA z Informatorem
wraz z mapą 1 przewodnikiem po Uzdrowiskach DolŁoŚląskich 

poleca księgarnia „CZYTELNIK" Wrocław, Nowotki 13 
(Krupnicza) w ll
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To ] e i i  Am eryka*..

W kraju milionerów i bezdomnych
86 tysięcy dolarów  »zai*ohIiu« na, każdym  zabitym  żołnierzu

STANY ZJEDNOCZONE straciły 
w drugiej wojnie 844.094 ludni. 
W okresie p-ięciu lat woJ<ny (od 

3941 r. do 1945 r.) monopole USA 
otrzymały 47,2 miliardy dolarów c*y 
siego dochodu, co przeszło dwukrot­
nie przcwyiraa i'ch dochód w okre­
sie gięciu kit przedwojennych. Zia­
rnu postępowe „P ©opięte World" wy- 
ciąga e ietgo wniosek, że kapitaliści 
amerykańscy zarobili po 80 tysięcy 
dolarów na każdym zabitym żołnie­
rzu amerykańskim.

„•Beoplete World" pisze, te  olbrzy­
mia część dochodów, otrzymywanych 
przez kapitalistów amerykańskich w 
okresie wojny światowej, przypada 
na irzeoz tycih największych monopo 
listów, którzy zajmują obecnie ©tano 
wLsfloa kierownicze w rządzie, a w 
saotególności w departamencie stanu 
W3A.

M inistrow ie i m iliony  
Tak więc były minister handlu, a 

obecnie emisariusz irządu USA w Eu 
ropie do spraw realizacji „planu Mar 
©balia" Averell Harriman jest współ 
wŁaścicdeleim fikmy „Bracia Brown ł 
Hanriman", której kapitał przed woj 
ną wynosił 124 miliony dolarów, a w 
okresie wojny wzrósł do 210 milio­
nów. Hairriman jest także dyrekto­
rem kompanii kolejowej „Union Pa 
cifiic", której dochody w okresie woj 
n y  zwiększyły się do 094 milionów 
dolarów, praewy ższaj ąc dochody 
przedwojenne 3,2 razy. Poza tym 
Harriman jest dyrektorem pięciu in 
\ydh kompanii kolejowych.

Minister lotnictwo Samlngton jest 
prezesem spółki przemysłowej „Emer 
son Bleobrie Company‘V której docho 
dy w okresie jpięfciu lat wojennych 
wzrosty o 700 procent...

Ambasador UBA w Wielkiej Bryta 
mii, L. Douglas jest wiceprezesem 
„American Cinamiid Corpeeatlon", któ 
rej dochody w okresie wojny wynio­
sły 32 miliony dolarów, przewyższa­
jąc dochody, pięciu lat przedwojen­
nych o 10 milionów dolarów. Olbrzy 
mie dochody otrzymał Douglas także 
jako dyrektor firmy samochodowej 
„General Motors".

D ążen ie  do uk ryw an ia  
p r a w d y

Senat USA zabronił; niedawno udzie 
lania informacji o ilości • zajmujących 
posady w Kongresie i  utrzymywa­
nych przez państwo żon, dzieci ł 
krewnych członków Kongresu. Pasmo 
„Ooiliers" twierdzi, że zarządzenie 
to jest wynikiem dążenia do ukrycia 
przed ludnością, w przededniu wy bo 
rów faktu uprzywilejowani a rodzin 
ken-gresmanów w najwyższym orga­
n ie władzy ustawodawczej. Według 
idatiyoh -„Golili er©", przynajmniej- 68 
proc. wszystkich członków Łaby Re 
prezent a wtó w i 30 proc. senatorów u- 
mieścilo swoich krewnych na posa­
dach państwowych w -instytucjach 
Kongresu.'

W przededniu drugiej wojny świa­
towej, Stany Zjednoczone zajmowa­
ły  szóste miejsce na świacie pod 
•względem śmiertelności dizieei, szóste 
miejsce pod względem śmiertelności 
ludności 0 powodu dyfterytu i  piąte 
miejsce pod wagilędem śmiertelności 
wskutek gruźlicy.

Spośród osób powołanych do służ 
by wojskowej w okresie wojny, 5 
milionów odrzucono od razu jako nie 
zdatnych do tej służby, zaś trzy mi­
liony zwolniono z armii lub leczono 
r. chorób, nabytych jeszcze przed po 
wołaniem do armii.

Zgodnie z charakterystycznym dla 
Amerykanów zwyczajem przeliczenia

R OBOTNICY polscy coraz licz­
niej zwiedzają Wystawę Ziem 
Odzyskanych. Widzą tu re­

zultaty swej pracy. Patrząc na nich, 
gdy chodzą po Wystawie, uświada­
miamy sobie, jak olbrzymią odegra 
ona rolę w  pogłębieniu świadomość* 
społecznej mas robotniczych.

Robotnik, pracujący na pewnym  
odcinku produkcji, przy jednym 
tylko z warsztatów — częstokroć 
nie pojmuje całości produkcji na­
wet swego własnego zakładu prze­
mysłowego. Tu, na Wystawie, mo­
że zapoznać się ż  całością zagadnie­
nia produkcji nie tylko jednej ga­
łęzi przemysłu — lecz z całokształ­
tem procesu wytwórczości. Wysta­
wa daje ludziom pracy szersze ho­
ryzonty. Dlatego stają fu olśnieni i 
oczarowani, jak człowiek, który na­
gle ze szczytu górskiego ujrzał ol­
brzymie przestrzenie, jakie dawniej 
znał tylko fragmentarycznie.

Spotykamy się na Wystawie z 
majstrem Mieczysławem Pawlakiem  
z Państwowej Fabryki Włókienni­
czej Nr 35 w  Łodzi. M'a lat 50. Wie­
le w  życiu podróżował i zwiedził. 
Wiadomo, wojenne tułaczki. Wysta­
wa wzbudziła w nim wiele refleksji.

— Proszę sobie wyobrazić — mó­
wi nam, — iż dotychczas nie przy­
puszczałem, że my w Polsce produ­
kujemy tak Skomplikowane maszy­
ny, jakie widziałem w Pawilonie 
Przemysłowym. Sądziłem, że maszy 
ny takie sprowadzamy zza granicy.

Po chwili zastanowienia majster 
dodaje:

— Teraz wiem, dlaczego praco­
wałem. Gdy zobaczyłem Wrocław, 
miasto, które w  tak szybkim tem­
pie zabliźnia sw e rany, zadane 
przez wojnę, pomyślałem sobie, że 
nasza praca, praca robotnika i chło­
pa, praca mózgów i rąk nie idzie 
na marne. Dowodem tego jest Wy­
stawa i Wrocław. Włożono w Wysta 
wę wiele pracy, ale cel został osiąg­
nięty: wszyscy niedowiarkowie i 
malkontenci mogą się - naocznie 
‘przekonać, czego dokonaliśmy wła­
sną pracą bez niczyjej pomocy.

Na zakończenie naszej rozmowy 
majster Pawlak oświadcza:

— Cieszę się, że przyjechałem do 
Wrocławia. - Nauczyłem się tu wiele, 
wiele rzeczy stało się dla mnie jaś­

niejszym*. W ciągu jednego dnia

wszystkiego na pieniądze, pismo „Chi 
cągo Sum and Times*1 stwierdza, że 
przynajmniej jeden miliard dolarów 
stra t powodują rok rocmie choroby 
serca wśród ludności, . zaś choroby 
psychiczne — pół miliarda dolarów.

E ksm itow ać n ie  wołu o 
lecz  ty lko ... w nocy

W USA we wszystkich stanach 0- 
bowiąauje ustawa, dająca wtaac-iołe 
lotn domów prawo eksmitowania każ 
dego lokatora, jeśli tylko właściciel 
oświadczy sądowi, że lokal jest mu 
niezbędny na własne potrzeby. Fak­
ty eksmisji pod tym bardzo elastycz

nym i  często fikcyjnym pretekstem 
są tak częste, że gazety amerykańskie 
pełne są zdjęć, przedstawiających wy 
eksmitowane z mieszkań rodziny z 
dziećmi i starcami, rozlokowane na 
-ulfjcy. Wyękjsimiiltowaini sypiają tu  i 
gotują, dopóki nie uda się im zna­
leźć jakiegokolwiek dachu.

Broniąc interesów właścicieli do­
mów, prawo jest bezlitosne w stosun 
ku do lokatorów. Co prawda, w No­
wym Jorku przewidziano jeden „wy 
jętek": — „nikt — brzmi ustawa — 
nie może być wysiedlony po zacho­
dzie i  przed wschodem słońca".

O każdej innej porze lokatora 
można bezlitośnie wyrzucić na ulicę.

Ani deszcz, &c\i śnieg, ani stan zdro 
wda lokatora i jego rodziny nie są 
brane pod uwagę. Tak up. rodzina 
drobnego urzędnika Granta, mające 
go na utrzymaniu żonę l  dwoje ma 
łych dzieci, zamieszkała, w Broooly- 
nie, została wyeksmitowana na uli­
cę po 6-.letnim zajpiowamiu lokalu. 
W Ohicago w podobny sposób wyek­
smitowano Mary Paltom — samotną 
64-debnią, sparaliżowaną staruszkę. 
Wyniesioną ją na Chodnik razem z 
jej fotelem.

Według obliczeń „New — Jork — 
Times" ilość takich eksmisji! w sa­
mym tylko Nowym Jorku dochodzi 
do 726 miesięcznie.

R obotnicy zw iedzają  WZO

»Teraz wiem, dlaczego pracowałem«
ośw iadcza m ajster M ieczysław P aw lak

^dobyłem więcej wiadomości b  na­
szej Polsce, niż przez długie tygod­
nie . czy miesiące. Musi tu przyje­
chać cała moja rodzina. Niech pan 
napisze w  swej gazecie, że cała 
Łódź robotnicza przyjedzie do pięk­
nego Wrocławia.

Nie myślcie jednak, że tylko u 
was jest miło i  zielono. Nasza Łódź 
posiada dziś wiele zieleńców. Daw­
ne parka fabrykantów są dziś naszy 
mi parkami. A na naszej Piotrkow­

skiej jest większy ruch, niż na wa­
szej Świdnickiej.

Po ch<wi'li poprawia się:
—Niż na naszej Świdnickiej. 

Przecież Wrocław jest wasz i nasz.
Żegnamy się serdecznie 1  _ maj­

strem Pawlakiem. Przyjadą za nim  
tysiące, dziesiątki tysięcy robotni­
ków, aby powtórzyć donośnym gło­
sem: „Wiemy, dlacaegośmy praco­
wali".

Zdzisław Jankowski.

m u WYSUWA
ZAGRANICZNE 

IMPREZY ARTYSTYCZNE 
W HALI LUDOWEJ 

Na dzień 14 i 15 sierpnia pnzygoto 
wuje się w Hali Ludowej konkurs 
tańca Ludowego,, popisy solowe, duety 
i  zespoły świetlicowe.

Spodziewany jest również w tym 
czasie przyjazd 80-osoboweg-o czeskie 
go chóru dziecięcego.

W drugiej połowie sierpnia projek 
towaine są występy 35-osobowego ze 
społu tańca i pieśni z Moraw, 9 we­
sołków czeski eh z Kocurkowa oraz 
lOnosobowego .baletu szwedzkiego.

W dnoclze do Pragi wystąpi tęi 
ip rawdopodiobinie SOGk-osobowy chór 
radziecki Aleksandrówa.

FREKWENCJA NA WZO 
W daii/u 4 sierpnia zwiedziło WZO 

7.604 osoby. Przybyło 16 wycieczek 
krajowych i 3 wycieczki zagrańiczme.

NAJWIĘCEJ WYCIECZEK 
Z ZIEM ODZYSKANYCH 

Największa ilość wycieczek przyfby 
wa z Zii-em Odzyskanych. Ostatnio 
zwiedziły WZO — wycieczki: z Bie 
larwy, Polarnicy Zdroju, Opola., Cie­
plic, Sobótki.

Przybyła też młodzież z -Rzeszowa, 
Warszawy. Łodzi f Lublina.

BUŁGARZY X CZESI 
Z Bułgarii przybyła na WZO mło­

dzież, która w ramach wymiany mło 
dzleżowej polsko - bułgarskiej pracu 
je  przy odbudowie kraju.

Z Ozechosftoiwacji przybyła grupa 
7 przedsta wicield Polskiej Partii Ko

munistycznej. Z Francji przybyła wy 
ciecaka 82 dzieci polskich.

ZAKONSPIROWANE 
BIURO PROPAGANDY 

Do najhardziej „zakonspirowanych 
bi/ur" na WiZO, należy — Biiuro Pro 
pagandy, umieszczone gdzieś ną pierw 
szym piętrze w kuluarach Hali Ludo 
woj. Żadna tablica, ani strzałka nie 
w skazuj1® drogi do tego bfiiura. Inter® 
sanci błądzą po całym terenie Wysta 
wy. Aby dostać się do tego „tajne 
go" Biura Propagandy, trzeba wejść 
niemal na szczyt Hali Ludowej, a po 
tem zbiegać w dół. - Czyżby to był 
symbol „dyskretrnoścl" propagandy?

M igaw ki z W ZO
PROGNOZY POGODY 

Dla rodnika i Wystawy — kwestia 
pogody jest niezmiernie woźną. Dla­
tego też głośniki radiowe trzy k ro tn i 
nadają komunikaty meteonolOigikazine. 
"Warto odwiedzić stoisko P.I.H.M. — 
gdzie znajdują się skomplikowane 
przyrządy, służące do badań hydro ­
meteorologicznych. Znajdują się tam 
barografy, barometry, młynki do mis 
rżenia szybkości wody, Instalacje ds 
mierzenia temperatur I opadów.

Komunikaty meteorologiczne odbłs 
ranę są dalekopisem z Warszawy.

Na razie prognozy pogody nadawa 
me są na 24 godziny naprzód, pasze wi 
duje się jednak nadawanie komunika 
tów z prognozą na 8 dni.

W Pawilonie P.I.H.M. można wiąo 
dowaadzlć się, jaka będzie pogoda 
we Wrocławiu I w kraju. O pogo­
dzie w  całym świecie dowiemy się ■ 
komunikatów, wywieszonych przecz • -  
geneję „AiPI" w Pawilonie „Ozyitelr- 
ńiloa".

ZAINTERESOWANIE KONKURSEM
„SŁOWA . POLSKIEGO" 

Wczorajszy numer „Słowa Polskie 
go" był rozchwytywany na terenach? 
•wystawowych. Powszechne zaintere­
sowanie wzbudził konkurs. Pomysło 
wość naszych architektów, praca kiiy 
•nierów i  robotników, artyzm dekom 
torów —®najidą w tym konkursie od 
powiednią ocenę.

Grupy zwiedzających tyw-o dysku­
towały sprawę konkursu. Tysiąca 
przyjezdnych . * wiąże się dzięki nie­
mu z WZO, nawet po powrocie de 
swych miejsc zamieszkania.

„KRONIKARZ WYSTAWY" 
Jedną z niewielu ksiąg pamiątko­

wych., prowadzonych na Wystawia, 
jest ozdobna księga w Pawilonie 
Zrzeszeń Gastronomicznych. Wpisali 
s ię. do niej wszyscy dostojnicy, któiay 
■zwiedzili Wystawę, zapisali owe poch 
walne głosy cudzoziemcy. Jest to w 
tej chwili — zdaje się — najiba/rdziej 
szczegółowa kronika Wystawy.

Jednym z  kierowników Pawilonu, 
jest dyr. Długosz. Wystawa ma więc 
swego kronikarza Długosza...

PRAKTYCZNY OJCIEC 
Szczegółowe zwiedzenie WtZO w Je4 

nym dniu jest prawie • niemożliwe, 
Praktycznie więc urządził się powiek 
pan, który przybył do Wrocławia za 
©wą małżonką i trojgiem dzieci.

MSodaŁeż rozdzielał do awiedzaniw 
Wystawy Problemowej, Pawfflionnf 
Przemysłowego Hala Ludowej, że- 
nńe polecił, by udała się na tereny 
„B", a sam usiadł w Pawilonie Far 
mentacyjnym I zarządził.

— Obejrzyjcie wszystko szczegóło­
wo, a potem. ml to opowiecie.

P jS. Czy by dla zwiedzenie w szyb' 
kim tempie, takiego giganta — Wy­
stawy, nie urządzić lotów nad teren* 
mi, by przynajmniej można było oh' 
jąć całość z lotu ptaka? ,

nozMAWiAsny z czytelnikami

K om p rom itujące »pam iątki«
Jak bardzo razi mieszkańców Doi 

nego Śląska każda pozostałość niem­
czyzny, świadczy żywo fakt nadsyła 
nia przez Czytelników do Redakcji 
uwag i spostrzeżeń na ten temat.

Czytelnicy piszą do nas o każdym 
śladzie dawnego niemieckiego życia, 
które zaczaiło się w napisach, czy w na 
drukach. Pragną aby jak najprędzej 
zmilkły u nas te przykre „pamiąftkl".

Ostatnio otrzymaliśmy karton baga 
żo-wy, wręczony w dniu 11 lipce b. r. 
w kasie bagażowej w Jeleniej Górze 
ma Dworcu Głównym jednemu -z pa 
sażerów. Karton ma nadruk ’ całkowi 
cle niemiecki, który należało wypeł 
miń według rubryk i  dołączyć do 
przesyłki. Pasażer jednak wolał przy 
słać owe kuTiosum do Redakcji, bijąc 
ne słuszny alarm.

Dworzec PKP w Jeleniej Góra* 
jest licznie odwiedzany nie tyfk* 
•przez gości z całej Po&sfld, ale i  zza 
granicy. Jakże wyglądamy z> tym „Alai 
sender, Wohnort, Wohinung..." i  t  | .  
okropnościami?

„Jak długo — pyta Czytelnik — bą 
dzie nas straszyć widmo z czasów o 
kupacjd, zza węgła wielu instytucji, 
które w swej „oszczędności" posuwa 
ją się za daleko?".

Inny Czytelnik wskazuje na ślad 
niemczyzny przy . ul. Uniwersyteckie} 
we Wrocławiu. Na murze obok ole­
jam i, widnieje- niemiecki. napis, tató 
rego litery nie są malowane, ai* 
przybijane. Ul. Uniwersytecka domaga 
się szybkiego usunięcia tej „pamiąt­
ki".

U ro k  d ziew iczości
WROCŁAWIANIE z pewnym nie 

pokojem oczekiwali na swą wy 
stawową ,.premierę". Dla wie­

lu było to przeżycie z typu „po raz 
pierwszy w życiu". Miasto było jak 
oblubienica przed Ślubem — drżące I 
wyczekujące.

Minęły uroczystości ślubne, wesz­
liśmy w dni powszednie, dni współ­
życia miasta z Wysftawą.

Dni powszednie upływają często 
pod znakiem zawodu:

„Inaczej sobie to wyobrażałem". 
Tak jestl Większość mieszkańców 

Wrocławia inajcaej sobie wyobraża­
ła tę  nasze „100 dni". .

Są tacy, którzy są rozczarowani, 
jak .ow a leciwa niewiasta po przejś- 
ohi wojsk zdobywczych, która wżdy 
cha.
. wMieflii całować, a  nie całowali.,,". 

Wielu mieszkańców naszego miasta 
•wyobrażało sobie, że sto dni Wrocła 
Wia — to będzie jakiś nicejski kam a 
Wał, że lokale gastronomiczne będą 
feftŁcałały muzyką, a  ruch na ulicach

będzie trwał do świtu. Ze zacznie się 
tycie łaitwe, beztroskie, huczne.

Inni byli przerażeni. „Wygłodzą 
nas". „Zabiorą nam mieszkania". — 
Znam talkach, - którzy zakupili przed 
otwarciem Wystawy ...pięć kilogra­
mów cukru, bo byli przekonani, że 
,/najazd" na Wrocław — wygłodzi 
miasto.

Łani była przerażeni, mówiąc: „Ale 
•to będzie chaos. Czy my jesteśmy 
przygotowani? ".

Rzeczywistość zadała kłam 
t i r  *=SC5g<bęi>. przewidywaniom, Ruch 
•rozwija się normalnie w tempie jed­
nostajnie przyśpieszonym. Frekwen­
cja będzie stale rosła i  dobrze się sta 
ło, że w pierwszych dniach nie prze 
kroczyła zbyt wieilkier] miary, gdyż 
byt to pewnego rodzaju okres próby 
dla obsługi technicznej. Powoli — 
zarówno miasto jak  i  Wystawa — za 
czyhają normalizować, uzgadniać swą 
współpracę. •

Wrocław ma właśnie w sobie ów 
urok dziewiczości, streszczający się w 

‘słowach „po raz pierwszy w życiu,,.

Cała masa ludzi po raz pierwszy w 
życiu ujrzała wielką Wystawą i po 
raz pierwszy w życiu na takiej w id  
ki ej Wystawie pracuje. Bądźmy więc 
dla nich pobłażliwi. Starają się jak 
mogą. Pamądętajopy o tym napisie w 
Teksasie: .^Prosimy nie strzelać do 
pianisty — gra jak potrafi".

Ludzie wrocławscy są porywczy, 
jak ów oficer, który w roku 1810 
przeszedł kurs ogólno -  kształcący 1 
usiłował zmasakrować pierwszego 
spotkanego na ulicy Tubka.

— Za co pan go chciał pobić? • — 
pytano oficera.

— Za Cecorę — odpowiedział.
— No dobrze, ale to  było dobre pa 

rę wieków temu.
— Tak, ale ja się wczoraj o tym do 

piero dowiedziałem.
We Wrocławiu istnieją tysiące lu­

dzi, którzy dopiero wczoraj, przed­
wczoraj dowiedzieni się, jak  mają się 
dostosować do tych wielkich dni, do 
„100 dni Wrocławia". Ni* wińmy 
ich za to, wszak są mieszkańcami 
miasta, które istnieje dopiero 8 lata. 
Przecież tu, na gruzach dawnego gro 
du, założyliśmy miasto z łudzi no­
wych. Wazysitflco co się tu dzieje — 
jedt jeszcze premierą, posiada ów 
„urok dziewiczości".

Rzeczą najważniejszą jest zachowa­

nie spokoju. Cl, którzy dziś narzeka 
ją na brak frekwencji, ju tro  czy po 
jutrze będą wołali: „Wstrzymać na- 
pjływ przyjezdnych do Wrocławia-*. 
Nie więdzą jednak, że ruch przyjezd 
nyicfti będzie planowo wzmagany. Nie 
wiedzą, że 16 komitetów wojewódz­
kich w porozumieniu z placówkami- 
„Orbisu" reguluje ruch przyjezdnych.

WIZO jięst spontaniczną manifesta­
cją całego narodu. ,

Urok manifestacji polega właśnie 
n a  jej powszechności. Powszechne ma 
niieStacje mają swe punkty szczyto­
we. Takim punktem była manifesta 
•cja młodzieżowa, będzie nim kon­
gres intelektualistów czy dożynkowe 
święto wsi. Będą też wzrosty nasilę 
ni* przyjezdnych w okresach wiel­
kich imprez sportowych, artystycz­
nych, ozy zjazdów zawodowych. Zo­
baczymy „sabuim na Wrocław" w 
dniu meczu Rzym — Wrocław.

Miasto jeśt przygotowane pod wzglę 
dcm aprowtaacyjnym, łowaterunkof- 
wyun 1 komunikacyjnym na majwięk 
sze nasilenie. Jeżeli tego nasilenia je 
szcze nie ma — nile zna ozy to, by na 
sze pogotowie pod tym względem mu 
siało osłabnąć. -Nie jest anty -  pro­
pagandą Wrocławia pusta kwatera 
czy nie Zjedzony obiad, lecz byłoby 
wielką anty -  propagandą miasta,

gdyby dla stu czy tysiąca ludzi zabrał: 
łó kwater tub wyżywienia.

Dzięki przewidującej polityce czyn 
niików miejskich, te braki są wyfcfliu 
ozenę. I bo jest właśnie największym 
triumfem organizacji miejskiej Wro 
cławła.

Wyobraźnia mas w Polsce została 
•rozpalona wizją Wystawy. 144.000 
Wierszy napisanych -w prasie o WZO 
i przeszło 4.000 artykułów i  wzmia­
nek zmobiflizowały cały kraj w  goto 
w ości duchowej do wyjazdu do Wro­
cławia.

Symboliką Wystawy przemówiła do 
mas. Jadą tutaj, by «obaezyć przed® 
wszystkim Wystawę. Miasto jest w 
■tej chwili oprawą dla Wystawy „A" 
i „B". Lecz powinno być jej wielkim 
uzupełnieniem. Przyjezdni powinni 
zrozumieć, że zwiedzanie Wystawy 
„A" i ,3 "  jest tylko tezą bez ąrgu 
mantu. Argumentem potwierdzającym 
słuszność tez wystawowych jest włal 
nie samo miasto i  jego okoKce. Do­
piero zwiedzeni* WrowUawia, gruni- 
towme, szczegółowe — utwierdat na* 
w ostatecznym przekonaniu o słusz­
ności tez wystawowych.

Zbigniew Grotowski
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»lli|l>unka«
Jeden z naszych Czytelników, p, 

B. W., nadesłał nam obszerny list, 
w  którym stara się udowodnić, że 
„najwyższy już czas skończyć z przy 
działami na kartki" Niestety, brak 
n^iejsca nie pozwala nam na przy­
toczenie tego listu w całości, nie 
mniej nad pewnymi jego uwagami 
należolo by się zastanowić.

Słusznie p. S. W. stwierdza, że w 
dzisiejszych czasach, gdy przeważ­
nie mąż i żona pracują, załatwienie 
wszystkich formalności z otrzyma­
niem kartki żywnościowej zabiera 
pracownikowi zbyt dużo czasu. Na 
leży bowiem wziąć od administrato 
ra kartkę wymienną, później ją wy 
pełnić, znów potwierdzić u admini­
stratora, oddać w miejscu pracy, po 
brać kartkę żywnościową, zarejestro 
wać ją w sklepie i  u rzeźnika, a na 
stępnie chodzić do sklepu po przy­
działy i  do rzeźnika po rąbankę.

Wszystkie te czynności mają swo 
Je terminy, a nie dotrzymanie które 
goś z nich pozbawia automatycznie 
pracownika korzystania z kartki.

Najtrudniej jest z tą „rąbanką". 
Nasz Czytelnik pisze: „Musi się czu 
wać, aby kartkę zarejestrować w 
sklepie rzeźniczym w terminie, bo w 
przeciwnym razie rąbanka przepad 
nie, a nieszczęśliwy pracownik do­
staje... rąbankę od żony, która też 
z powodu pracy zarobkowej nie mo 
gła załatwić sprawy rąbankowej, no 
i  zwala wszystko, jak to bywa, na 
biednego męża. Gdy jednak uda mu 
się ją załatwić, to i tak musi stra­
cić parę godzin, by otrzymać w  ko 
lejce tę pożądaną rąbankę. Znam 

pisze dalej p. S. W. — osobiście 
takiego pracownika, któremu w cią 
gu 8 miesięcy udało się szczęśliwie 
pobrać 3 razy rąbankę."

Nasz Czytelnik konkluduje, że „ra 
czej należało by znieść kartki żywno 
ściowe, a pracownikom dać za nie 
odpowiedni ekwiwalent. Ze zniesie­
niem kartek — zostałby zniesiony 
cały aparat aprowizacyjny, który za 
trudnią dziś tylu pracowników, a 
którzy mogliby być wykorzystani 
bardziej celowo na innym polu."

Ze swej strony pragnę zauważyć, 
*e uwagi p. s. W. zawierają dużo 
słuszności, bo faktycznie nasz system  
wydawania kartek zabiera dużo cza 
su pracownikowi, a również potrze 
ouje on zbyt dużego aparatu, który 

siś jest już za kosztowny w stosun 
ku do Otrzymywanych zeń korzyści.

Tuwicz

Notatnik
Termin zgłaszani*, się kandydatów 

ido szkół oificersikioh wszystkich ro­
dzajów hroni został przedłożony do 
®1 sierpnia br. Szczegółowych infor­
macji udziela RKU Wrocław Miasto-, 
ufl. Łątkowa 2, II p.

Walne roczne zebranae okręgowego 
Związk Dąbrowszczaków odbędzie 
®ię dn. 8 bim. o góćtiz. 10-tej w loka­
lu Związku, ul. Kasprowicza 19 (Ka<r 
łowice).

Dzieci polskie z Francji przybyły z 
Wycieczką do Wrocławia. Są to prze 
ważnie wychowankowie sierocińca w 
Paryżu, dzieci obywałeli polskich, 
totórzy zginęli w czasie wojny. Wy­
cieczka zwiedziła Wystawę i miasto, 
następnie udała się do Krakowa.

Zjazd delegatów Rady Naczelnej 
Zrzeszeń Kutpiedkioh rozpoczyna się 
dziś obradami poszczególnych branż.

Znakomity dyrygent Filharmonii 
Warszawskiej Tadeusz Wilczak, pod 
którego batutą odbędzie się w pią­
t e j  6. bm. Wielki Koncert Chopi­
nowski na Budowę Domu Muzyka 
w  Warszawie z, udziałem Władysła­
w a Kędry i  Zbigniewą Szymonowi- 
c*a.

£ŁOWO POLSKIE Nr 215 Str. 4

M U  Specjalna irzew speeuiantiui
PDT w yłączn ie  d la  św ia ta  pracy

Pomimo wczesnej pory, ruch w  
PDT przy ul. Fredry jest jak zwykle 
olbrzymi. Fala ludzi wciąż napływa.

| Największe skupisko klientów wi­
dać przy materiałach wełnianych i 
bawełnianych. Ludzie stoją w  kolej­
ce. Zaobserwować można robotni­
ków, urzędników i  rolników. Świat 
pnący zaopatruje się w  materiały 
na ubrania.

Państwo, idąc z  jak najdalej po­
suniętą pomocą światu pracy i. 
chcąc ułatwić mu nabywanie odzie­
ży lub materiałów, wydaje je bez 
ograniczeń i bez kuponów. Ceny są 
dostępne.

Korzystają z tego różni spekulan­
ci i handlarze i wykupują towar 
stojąc p o ‘kilka razy w  kolejce. Re­
zultatem tego jest, że człowiek pra­
cy, dla którego materiały te zostały 
przeznaczone, nie otrzymuje ich. 
Pomimo, że lustratorzy Izby Skar­
bowej śledzą całymi dniami speku­
lantów i wyłapują ich, ciągle jesz­
cze widzi się ludzi, masowo wyku­
pujących towar.

Jak korzystna jest ta kombinacja, 
świadczy fakt, że do wrocławskiego 
PDT przyjeżdżają handlarze z Cen­
tralnej Polski, którzy wykupiony 
towar wywożą i sprzedają u siebie. 
Zdarzały się wypadki, że i n ięktó-, 
rzy kupcy wykupują również w 
PDT materiały w  celach spekulacyj­
nych. Często spotyka się na wolnym  
rynku towary zakupione w  PDT.

Powiadomiona o tym Delegatura

MRN UCHWALIŁA PLAN 
INWESTYCYJNY DLA MIASTA 

Dnia 9 sierpnia odbędzie się 
nadzwyczajne plenarne posiedze­
nie Miejskiej Rady Narodowej m. 
Wrocławia, na którym uchwalo­
ne zostaną wnioski do planu in­
westycyjnego na rok 1949. 
Posiedzenie odbędzie się w Domu 
Miejskim, w Sukiennicach, o go­
dzinie 12,30.

u/rocśawski
Właściwy kongres roapiacanie się dn. 
8 sierpnia. W Zjeździe .weźńwe. u- 
dział przeszło l.uGO '.ćuipców z całej 
PolEfci.

972 miliony złotych wyniosły wpły 
wy z poda tiku gruntowego za rok 1948 
w województwie wrocławskim, co eta 
nowi przeszło 88 proc. pierwszej ra- 
ćy. Wielu rolników uregulowało już i 
drugą ratę.

Ambulatorium Miejskiego Szpitala. 
Dziecięcego czymne jest od godz. 8 do 
11, prócz niedziel i świąt. Po tych go 
dżinach -  przyjmowane są dzieci 2e 
skierowaniami na pobył w szpitalu i 
w ciężkich nagłych wypadkach.

Zarząd Miejski postawił do dyspo­
zycji Urzędu Zatrudnienia . znaczną 
liczbę robotników, zatrudnianych we 
własnych przedsiębiorstwach, na ak­
cję żniwną.

Udzielanie przydziałów przez woj. 
wydział kult. na instrumenty muzycz 
ne, zostało już zakończone. Nowe po 
dania o przydział nie .będą już rozpa 
trywane. Zainteresowani winni obec 
nie zgłaszać się wprost w OUL.

Dochodzą nas skargi, że niektórzy 
konduktorzy tramwajowi pobierają 
od przyjezdnych wyższą opłatę za 
przejazd. Ponadto niektórzy domaga 
ją się od pasażerów zwrotu biletu 
przy wysiadaniu . z wozu. Prosimy dy. 
rekcję MZK o . baczniejszą -kontrolę.

Sklep rozdzielczy mięsa przy ul. 
Kuźniczej 2* przeniesiony został na 
ul. Klucziboraką ł3.

Na kartki żywnościowe I kat. za 
sierpień otrzymamy: ęMeh, mąfcę
pszenną, rąbankę, margarynę i mydło 
do prania.

Mieszkańcy ulicy „Goldaper" doma 
gają się tabliczki z polską nazwą tej 
ułiey, względnie o informację jak się. 
ta  ulica po polsku nazywa, a sami 
wypiszą sobie jej nazwę. Ponieważ i 
nam nazwa polska tej ulicy nie jest 
wiadoma, odsyłamy pytających do Za 
rządu Miejskiego.

Od kliku miesięcy Z OM wyrzuca 
śmieci-i odpadki na placu po zburzo 
nym domu w okolicy ulicy Daszyn? 
skiego, Lompy, Boi. Prusa 1 Polnej i 
tam je  spala. Mieszkańcy tych ulic 
po prostu nie mogą oddychać od dy­
m u £ proszą o ratunek.

Komisji Specjalnej w e Wrocławiu, 
postanowiła rozpocząć walkę ze spe 
kulacją. Wczoraj przeprowadzono 
lotną kpntrolę w  gmachu PDT. W 
wyniku jej zatrzymano kilka osób 
niemogących się wylegitymować 
dowodami pracy. Osoby, które wy­
kazały się dowodami stałego za­
trudnienia, zostały natychmiast 
zwolnione.

Akcja ta jest niezbędna wobec

Panika maślana, o której pisaliś­
my — już minęła. Przyczyniło sdę do 
tego wybitnie 240 tom masła, które 
na całe województwo rozdzieliła Cen 
trala Spóldzaedmi Mleczarsko -  Jajczair 
akicih. Z ilości tej Wrocław „pochło­
nął" 87.960 kg.

Zależnie od zapotrzebowania^ na 
miesiąc sierpień, zostaną rozdzielone 
takie same ilości masła, a  gdy zaj­
dzie potrzeba — nawet i większe.

Poważne kłopoty ma Centrala z 
mlekiem. Nie dlatego, że jest go za 
mało, albowiem rozdziela daiemiwe 
20 tys. litrów, lecz dlatego, że posia 
dacze kacrt mlecznych nie odbierają 
mleka codziennie. Powoduje bo taką

Czarnymi literami wypisany na szkle 
szyld zakładu fryzjerskiego przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego 32 — z daleka za­
prasza do wejścia. Jest to jeden z 5 za 
kładów Wrocławskiej Spółdzielni Fryz- [ 
jerskiej. Kierownik zakładu, p. Feliks 
Szmerling, udziela mi wyjaśnień, strzy­
gąc równocześnie jakiegoś bruneta. Cha 
rakterystyczny dźwięk będących w  nie­
ustannym ruchu nożyczek miesza się z 
naszymi słowami.

Klientów jest zaledwie trzech.
— Dlaczego taki mały ruch? — p y -, 

tam.
— Dawniej był ruch większy. Ale od­

kąd Hala Targowa, znajdująca się po 
drugiej stronie ulicy, została zamknię­
ta, ilość gości nagle się zmniejszyła. 
Obecnie zakład obsługuje dziennie prze­
ciętnie. 30 klientów w oddziale męskim, 
a w  damskim jeszcze mniej.

Oczywiście wpływa to źle na zarobki 
pracowników, którym Spółdzielnia- nie 
daje stałej pensji, tylko procent od do­
chodu.

— Gdyby Hala została znowu otwar-

zachw ycona
PP. Kostrzewską, Majaka, Finze- 

go i Hiolskiego zastajemy w chwilę 
po ukończeniu próby. Zasiadamy w  
gabinecie dyrektora Beliny -  Skup- 
niewskiego. Artyści Opery Śląskiej, 
zapytani o wrażenie z Wrocławia — 
wyrażają przede wszystkim uznanie 
dla tutejszej publiczności.

.— Uważam, że publiczność wro­
cławska jest wybitnie teatralna — 
m ów i. p. Finze,* każda aria, każda 
dobrze zagrana scena wywołuje na 
widowni burzę oklasków. Do spotę 
gowania wrażenia przyczynia się nie 
wątpliwie akustyczna sala teatru.

Samo miasto przewyższyło nasze

Sąd Okręgowy we Wrocławiu rozpa-1 
trywał sprawę dwóch zbrodniarzy — 
Ryszarda Stefańczyka i Tadeusza Fały- 
sa, którzy dokonali morderstwa we Wro 
cławiu w dniu 20 stycznia 1947 r. na o- 
sobie autochtona Jerzego Biskupa.

W domu przy ul. - Karłowlckiej 80a 
znajdowały się tylko dwa lokale miesz­
kalne, zajęte przez autochtona Jerzego 
Biskupa i Tadeusza Pałysa. Pałys po­
znał się ze Stefańczylciem, który później 
często przebywał w mieszkaniu Pałysa. 
Omawiano plan zabójstwa i ograbienia 
sąsiada Biskupa, spodziewając się, że 
ma dużo kosztowności.

W dniu 20 stycznia 1947 r. Pałys l Ste 
jfańczyk weszli , do mieszkania Biskupa, 
korzystając z  jego nieobecności i zabrdli 
dwie walizy, napełnione bielizną I inny­
mi rzeczami. Walizy wynieśli do miesz­
kania Stefańczyka, po czym wrócili, cze 
kając na ograbionego.

Biskup po 'powrocie zdołał tylko wy­
krzyknąć: „Moje rzeczy skradzione 1",

powtarzających się stal© nadużyć 
ze strony nieuczciwych kupców ii 
pokątnych handlarzy. Należy spo­
dziewać sdę, że przyczyni się ona do 
zapewnienia ludziom pracy możli­
wości naby wania tanich towarów w  
PDT, co jest zadaniem tęj instytucji 
i  uwolni ją od elementów spekulan- 
ckdch. PDT jest domem handlowym  
wyłącznie dla świata pracy — spe­
kulantom wara od niego. (Jur)

sytuację, że pod komdec miesiąca 
iptnzed puankjtami roizłdzdoLczyimii stoją 
ludzie z wiadrami, celem pobrania 
całego miesięcznego przydziału.

Rozumiemy, źe gorąco, że może dla 
auielkitóryiclh daleko — ale z drugiej 
strony tnzeba zrozumieć, że podobne 
postępowanie zupełnie dezorganizuje 
pracę w roadzdelndach mleka. Kto 
nie może codziennie przychodzić, 
niech lepiej zrezygnuje z mleka regle 
mentowalnego, albowiem przychodze­
nie po cały przydział odraizu naraża 
tych, którzy pobierają mleko codetLen 
nie i  którzy je  codziennie potrzebują 
— na nieiotnzymaniie mleka, (g)

ta, ruch zaraz by się poprawił — wzdy­
cha mój rozmówca.

— No, a Wystawa? czy nie przyczyni­
ła się do wzmożenia ruchu w zakładzie?

— Na Wystawę bardzo liczyliśmy. Dla 
tego też w okresie tych 100 dni zakład 
jest czynny od godz. 6 do 21-ej. Mimo 
to, większego napływu klientów nie ma. 
Zapewne dlatego, że zakład nie leży na 
głównej trasie z dworca na Wystawę.

A jednak p. Szmerling powiada, że 
mu jego dochody zupełnie na życie wy­
starczają. Sprowadził sobie z Łodzi ro­
dzinę. Wprawdzie urodził si<ę w  Łodzi 
1 tam przed wojną pracował, ale przy­
jechał do Wrocławia z Syberii jako re­
patriant. Zagnały go tam losy wojny. 
Wrocław podoba mu się 1 czuje się tu 
doskonale.

Tymczasem zakład zapełnia się. Na 
krzesełkach pod ścianą czeka kilka o- 
sób. Jest już przecież wieczór, a o tej 
porze zawsze ruch się zwiększa. Zresztą* 
zakład istniejący od dwóch lat ma Już 
swoich stałych klientów.

K. MAKOHOŃSKI

W rocław iem
oczekiwania, po tym, co widzieliśmy 
z okien wagonu. Linia kolejowa prze" 
biega przez dzielnicę najbardziej zni 
szczóną, której widok wywołuje 
przygnębiające wrażenie. Tymcza 
sem po wyjściu z dworca znaleźliś­
my się od razu wśród wielkomiejskie 
go ruchu i gwaru. Każdy prawie 
dom nosi ślady odbudowy.

— A pani wrażenia? — zwracamy 
się do p. Kos trze wskiej.
• — Jestem zachwycona Wrocła­
wiem i oczarowana Wystawą Ziem 
Odzyskanych. Cieszę się, że Opera 
nasza występuje we Wrocławiu wła 
śnie w czasie WZO.

bowiem bandyci chwycili go za gardło, 
a Pałys zarzucił ofierze pętlę ze sznura 
na szyję. Następnie w perfidny sposób, 
ciągnąc za sznur 1 nogi, udusili go, 
a później powiesili na haku, chcąc upo­
zorować samobójstwo. i

Następnego, dnia wrócili do mieszka­
nia ofiary, zabierając kilka innych rze­
czy. W chwili, gdy zbrodniarze zdzie­
rali obicie z kozetki, nadeszła jedna z 
lokatorek sąsiedniego domu i zaalarmo­
wała Milicję.

W czasie dochodzeń, wszczętych prze­
ciwko Pały sowi l Stefańczykowi przez 
funkcjonariuszy UB za nielegalne posia­
danie l?roni, wyszło na jaw również za­
bójstwo Biskupa. W toku dalszych 
szczegółów śledztwa ujawniono, że Pa­
łys usiłdwat również zabić swą żonę 
Marlę wystrzałem z karabinu, a następ­
nie nożem.

Rozprawę odroczono 1 zbrodniarze o- 
czekują w więzieniu ne karzący ich 
zbrodnię wyrok.

Masło jest—mleko należy pobierać codziennie

W n ro ia d  n o  g o r g c w

Mistrz nożyc jest zadow olony

B a r b a r a  K o strz e w sk ą

JL s u i t  s ą d o w e j

Mordercy autochtona przed sądem

Teatru
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś godz. 

lS-ta opera Pucciniego „Cyganeria" 
2 udziałem Natalii Stokowskie], Olgi 
Szamborowskle], Lesława Fince 1 In.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w  sali ratuszowe]  — w piątek, dni* 
«-go bm. godz. 18-ta „Mistrz Piotr Fa- 
thelln" — średniowieczne widowisko 
2 15-£o wieku w  reżyserii Waldena 
z udziałem Marli Nochowicz, Jerzego 
Bukowskiego, Zdzisława Karczewskie- 
go, M. Mroczko, M. Słojkowsklego I 
Jerzego Waldena.

TEATR POPULARNY >- dziś godz. 20 
„Panna mężatka" — komedia J. Ko- 
rzeniowski ego.

t e a t r  m u z y c z n y  w Parku Młodzie­
żowym, Plac Teatralny 4, o godz. 19,30 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd".

WTSTAWA^PLASTYKOW OKRĘGÓW 
ODZYSKANYCH codziennie vr 

godzinach od 11 do 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/40.

Kina
„SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 67, 

„Spotkanie* *(ang.) — godz. 15,30, 17,45* 
i 20, w niedz. od godz. 13,15.

„WARSZAWA", ul. Fredry 10 — „Dra­
gon Wyck" (amer ), godz. 15,30, 17,45 
20, w niedz. od godz. 13,15.

„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Moje Uni 
wersytety" (radź.), godz. 15,30, 17,45, 
20, niedz. od 13,15.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53, „Na 
tropie zbrodni" (ang.), godz. 15,30, 
17,45 i 20, w  niedz. od 13,15.

>,TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „As wy­
wiadu" (radź.), godz. 16,15 i 20, w nie­
dzielę od godz. 14-teJ.

„FAMA", Psie Pole, „Dusze nieujarz- 
mione" (radź.), godz. 19, w  niedz. od

,godz. 16,15 i 20.

Nocne dyżury aptek
j j/POD 4 WIEŻAMI" ul, Dararota* 7.

„POD JELENIEM" ul. Rynek 44.
„BONIFRATRÓW" ul. Traugutta 57
„NOWA" ul. Piastowska 36.

Krótki informator
z wzo

GODZINY OTWARCIA: WZO — od f  
do 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 do 
22-giej.

CENY BP-^róW WSTĘPU: normalny 
200 zł, za zanlem legitymacji Zw. 
Zaw. 150 ał, dla wycieczek zbiorowych 
100 zł, dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu 
do Wesołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 
15 złotych.

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A" „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
T. P. Z.

2) Na terenie „A" czynna Jest prze­
chowalnia dzieci w Pawilonie RTPD. O- 
płata 50 zł za 5 godz,

3) Na terenach „B" czynna jest przez 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 30 zł.

4) Na terenach „A" 1 „B" czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszystkie 
czynności pocztowe.

5) W Pawilonie Prostokątynm czynną 
jest ekspozytura PKO.

6) W Pawilonie Prostokątnym czynną, 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich Informacji w sprawie po­
dróży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B“ czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

?) W Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

JAK WYJECHAĆ na WZO? PBP „Or­
bis" wydało informator „Jak wyjechać 
na WZO". Informator do nabycia w e  
wszystkich placówkach „Orbisu".

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15,
POSTOJE TAKSÓWEKDworzec Głó« 

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera 

1 — ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul. 
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac' Solny — plac Branibor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe — stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plae
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne. 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

60 TYSIĘCY OSOB 
ZWIEDZIŁO ZOO 

W Ogrodzie Zoologicznym co­
dziennie tłumy, podobnie jak na 
Wystawie. Dotychczas, od chwili 
otwarcia, zwiedziło ogród 60 tys. 
osób, nie licząc tych, którzy zna 
leźli się tam bez biletów.

W najbliższym czasie ogród 
wzbogaci się o bizona i  leniwca. 
Ten ostatni jest jedynym żyjącym  
okazem w Polsce. Zwierzęta te 
mają przybyć do nas z Poznania. 
Natomiast Łódź nie chce nam od 
dać pięknego okazu cebry.



R z e c z y  c i e f c o w e
SKĄD POWSTAŁA 

NAZWA „ALKOHOL** ? 
Podczas gdy napoje wyskokowe, ta 

kio jak wino. piwo, miód 1 inne, zna 
no były od bardzo dawnych czasów, 
to sam alkohol — ich główny skład­
n ią  odkryty i wyodrębniony został 
stosunkowo dość późno, bo dopiero z 
końcem III w . po Ohr. Początki prze 
myślowego otrzymywania alkoholu 
potfatwiają się  znacznie później, bo w 
wieku jedenastym.

Z powodu jego w łaściw ości, nazwa 
po go najpierw „A<]ua ardens".. Na­
stępnie przypisując mu właściwości 
lecznicze, nadano mu nazwą „Aąua 
yjtae" (skąd wywodzi się  do dziś dnia 
utrzymywana nazwa okowity). Potem  
otrzymał miano „spiritus vini“ a w 
końcu alchem icy arabscy nazwali go 
Błkoholem. Obecnie utarły się  naz­
w y  dila 100 proc. -tw oru „atkohod", 
dii# wysokoprocentowego „spirytus", 
zaś dla nadającego się  do picia ,wód 
ka“.

REKORD GASTRONOMICZNY 
Rekordem gastronomicznym na-zwać 

można obsłużenie w niedzielę 8.000 
osób w PawiDonie Restauracyjnym. 
Pośpiech był tak w ie lu , że dyrekto 
rzy przedsiębiorstwa, chwycili ea pół 
miski 1 pomagali przy roznoszeniu po 
tratw. Rezultat: nikt n ie  wyszedł
głodny z Wystawy.

O ile w pierwszych dniach obsługa 
w  Pawilonie — pozostawiała wiele 
do życzenia, o tyle obecnie poprawia 
się. Oby tylko kelnerzy otrzymali nu 
merki, które gościom ułatwią poro­
zumienie się  z właściwym  kelnerem.

WINOGRONA
zakupuje po cenach rynkowych 

„W I N O P O R T“ K 
Wrocław, Stalina 35, teL 371. 
Dostawa: Tłocznia. Poniatowskiego 5

WIERZENIA DAWNE 
PRZETRWAŁY DO DZld 

Zwyczaj składania życzeń zdrowia 
człowiekowi kichającemu wywodzi 
się z dawnych czasów, z  wierzeń i 
przesądów ludów pierwotnych. Czło­
wiek . pierwotny sądził, iż  mogą go 
nawiedzać różne duóhy. wchodząc 1 
wychodząc z  jego ciała. Kichanie uwa 
żal on za znak, który daje mu bóstwo, 
przybywając do niego. Przesąd ten 
istnieje po dziś dzień, u  różnych dzi 
kich plemion.

Kichanie u Muzułmanów powodowa 
lo wzajemne składanie życzeń, zaś u 
Greków 1 Rzymian uważane było za 
dobrą wróżbę. Zwyczaj ten rozpow­
szechniony jest i u nas, zwłaszcza po 
wsiach 1 miasteczkach.

O dstąpić
Wytwórnię perfumeryjne - kosme­
tyczną wprowadzoną na rynek ogól 
nopolski, kompletnie urządzoną z 
częścią surowców i opakowań za 

zwrotem kosztów własnych około 
2 milionów złotych. 

Wytwórnia
Perfumeryjne - Kosmetyczna 

MONARIS
Wrocław, ul. Nowowiejska 39-41 

teL 721. K4245

* = =  R A D I O
7 SIERPNIA (SOBOTA)

5,00 Muz. rozrywk. 5,20 Konc. dla ćwla 
ta pracy z Czechosl. 6,00 Sygnał 1 po­
budka młodz. 6,05 Glmn. por. 6,15 Dzień, 
por. 6,30 Muz. por. 6,50 Program dnia.
7.00 Skrót wiad. dzień. por. 7,05 Muz. 
7,20 Poradnik prakt. 7,30 Muz. 8,20 „Da­
lekie lata", pow. 8,35 Muz. 8,55 Inf. o- 
gólnop. 9,00 Skrzynka PCK. 9,10 Lok. 
program dnia. 9,15 „Dyktujemy notatnik 
wróci. 11,57 Sygnał i hejnał. 12,04 Dzień, 
pld. 12,25 Pieśni lud. 12,45 Aud. dla wsi.
13.00 Muzyka obiad. 13,45 Muz. kame­
ralna Beethovena. 14,30 Dolnośl. Rada 
Nar. 14,40 Wlad. sport. 14,50 Wiad. wro­
cławskie. 14,57 Inf. Radiof. Frzew. 15,00 
Inf. Polski Płd. 15,15 Aktualia z Kato­

wic. 15,30 „Przygody tnż. Gałeczkł",
słuchów. 16,00 Dziennik popoł. 16,30 Pleś 
ni lud. 16,45 „Przy sobocie po robocie**
18.00 „Tu mówi Wystawa ZO. 18,05 Me­
lodie świata. 18,40 „Jak Jorgos okpił 
świętego", aud. rozrywk. 19,00 „Dobór 
małżeński w  świetle psychologii", pog. 
19,10. Aud. muz. 19,30 „Emancypantki", 
powieść B. Prusa. 19,45 „Z życia Buł­
garii". 20,10 Wieczór Mickiewiczowski.
20.40 Utwory Karola Szymanowskiego. 
20,58 Kom. meteorolog. 21.00 Dziennik 
wlecz. 22,00 Konc. Krakowskiej Ork. P. 
R. 22,35 „Dyktujemy notatnik wrpeł.
22.40 Komunikat z 14-tej Olimpiady. 23,00 
Ost. wlad. 23,10 Muz. tan. 23,20 Progr. 
na jutro. 23,30 Muz. tan. 24,00 Hymn.
24.01 Koncert życzeń.

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu

ma. do obsadzenia od zaraz
następujące stanowiska LEKARZY W SZPITALU U.S. we Wrocławiu 

(Pi, Prostokątny 8)

1) KIEROWNIK praoowni chemiczno - bakteriologicznej
2) jeden młodszy ASYSTENT na oddz. wewnętrznym
3) trzech młodszych ASYSTENTÓW na oddz. chirurgicznym -

Warunki pracy i płacę określają normy Z.U.S. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje Lekarz Naczelny U.S. Wrocław, ul. Nowotki (Krupnicza 2).

K 4472

P o d zięk o w a n ie
ZARZĄDOWI GŁÓWNEMU i Kierownictwu Warsztatów Mecha­
nicznych Państwowej Żeglugi na Odrze, oraz koleżankom i kole­
gom, składam serdeczne podziękowanie za udzieloną mi pomoc 
i udział w  pogrzebie ojca mojego ś.p. MUCHY JOZEFA.
7564 CÓRKA

OBWIESZCZENIE
Urząd Rewizyjny podaje do wiadomości
ze na pokrycie zaległości Skarbu Państwa,
sprzeda  w drodze publicznej LICYTACJI 
dnia. i? sierp n ia  1948 r. o god zin ie Ii-ej
w Firmie Wrocławska Spółdzielnia Spożywców — Członków Zw. 
Zaw. Sam. Teryt. we Wrocławiu, ul. Trzebnicka 35 37.

Auto ciężarowe Chewroiet
Nr. 3928887. silnika. K 4427

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział we Wrocławiu, PI. Prostokątny 8

PRZETARG NIEOGRANICZONY
a) na remont wewnętrzny' |  prze budowę 3-go piętra na cele mieszkał 

n* w  budynku ZUS przy ul. Joanitów Nr. 14 we Wrocławiu.
b) na remont instalacji centralnego ogrzewania wodno - kanalizacyj­

nej i gazowej w tymże budynku.
Podkładka ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w  Biurze 

Zakładu przy pl. Prostokątnym Nr. 8 pokój Nr. 103 w  godz. urzędowych 
od dnia 6.8.1948 r. począwszy, gdzie również można zasięgnąć bliższych 
informacji i  zapoznać się z projektem przebudowy.

Przetarg odbędzie się w dniu 18.8.1948 r. o godz. 11-tej w  Biurze Za­
kładu, pokój Nr. 100, Oferty należy składać do skrzynki przetargowej 
pokój Nr. 103, w  nieprzejrzystych zalakowanych kopertach bezfirmo- 
wych z oddzielnym podaniem-rodzaju robót wymienionych w punktach 
») i b).

Do ofery dołączyć należy dowód złożenia wadium w wysokości \% 
sumy oferowanej. Wadium należy składać w  kasie Oddziału ZUS albo 
wpłacić n a ' rach. Nr. 366, Oddziału ZUS w  Banku Gospodarstwa Kra­
jowego Oddział w e Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzegą 
•obie prawo wolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik prze­
targu, zmniejszenia robót, oraz prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. ’'"V :l . _ / } . •  ... - ' ' .

Zakład Ubezpieczeń Społeczny nyoli ,
^  4471 Oddział we Wrocławiu.

m m w m i
ze skrzynką biegów marki

, ,  ®  <v e  o  i
typ. 401 KUPIĘ.

Oferty pod „Motor" „Słowo Polskie" 
7539

TENISÓWKI
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE
HURT DETAL

poleca
/ i .  f ir ? i |l> o s » s k o

JELENIA GÓRA,
M. Konopnickiej 12, tel. 30-47. 

Wysyłamy również za zaliczeniem  
pocztowym. K  4464

IM aty  Stolarskie
Spółdzielcze Z akłady
lil i i!?  i « 1 9  fftssS ti
Wrocław,, Daszyńskiego 10 teł. 25-28

WYKONUJĄ: roboty stolarsko- 
budowlane.
PRODUKUJĄ: meble biurowe 
sprzęt szkolny i inne. 

Przyjmujemy zamówienia na wszel­
kie roboty w  zakresie stolarstwa.

K4476

W M Ś N I E
i PORZJECZAf

w każdej itośc: cv» .najw yższych
/•enech- zakupuje s ~ k  4S66 

..SIĄ SK O W IN *
Wrocław. Kieł ba śnicza 29/30

tel 28 30

OGŁOSZENIA DROBNE
flANDI.OWF

POLECAMY najlepsze mydło do prania 
„Folo" i „Wenus". Chliwner Leon i S-ka 
Wrocław. Stalina 29. K-4389

ODSTĄPIĘ zaprowadzoną wytwórnią 
wafli. Wrocław, Więzienna 30. 7448
SKLEP duży, Wrocław - śródmieście, 
nadający się na każdą branżę. Z powo­
du. wyjazdu odstąpię. Słowo Polskie 
Wrocław, pod „natychmiast". 7565
OKAZJA! Z powodu -wyjazdu sprzedam 
mechaniczną wytwórnię lodów wraz z 
ładnym sklepem przy ulicy Pomorskiej. 
Oferty do „Słowa Polskiego4* pod 999.

7563
KUPIĘ wózek używany dla bliźniąt. 
Wrocław - Krzyki, ul. Racławicka 13.

7546
KUPIĘ natychmiast kilka biurek, szafy 
trójdzielne. Skład Ruska 20. 7543
NAKŁAD . wulkanizacyjny na chodzie, 
dobry punkt, stała klientela. Odstąpię. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 7542.

7542
KUPNO - sprzedaż mebli, św. Wincen­
tego 59, sklep. K-4458
KUPIĘ projektor 16 m/m najchętniej 
„Zeiss" szary. Jeżów 55 (Grunów). H. 
Zientara, telefon 27-38. K-4442
LOKAL handlowy, parter przy ulicy 
Słodowej 44, 27 m. kw. do odstąpienia. 
Zgłoszenia: Słodowa 42 m. 6. K-4459
SPRZEDAM narzędzia stolarskie, strug- 
nicę. Zgłoszenia, ul. Słodowa 42 m. 6.

K-4460
STREPTOMYCYNĘ świeżą sprzedam, 
H. Monderer, Sanatorium Bukowiec, 
poczta Kowary. K-4451
LOKAL przemysłowy w centrum mia­
sta 180 m. kw. sprzedam. Zgłoszenia 
„Słowo" pod „zwrot kosztów". 7522
SPRZEDAM samochód pćłciężarowy, Sę­
polno, Olszewskiego 50. 7560
CUKIERNIĘ kompl. urządzoną, czynną 
we Wrocławiu odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu 1 własności urządze­
nia. Ewentualnie przyjmę czynnego 
wspólnika, tylko dobrego fachowca. O- 
ferty „Słowo Polskie", Wrocław pod 
„cukiernia". 7558
PIANINO, stół, 6 krzeseł komplet, sprze 
dam. PI. Srzeleckl II m. 10. Godz. 13— 
18. 7536
„SETKĘ" na chodzie sprzedam. Barlle- 
klego 37 m. U. 7544

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów,- 
wycieczki*’ plae Sol 

.Dy •. tel 35-81.
K 4360

2°*#PIW AK U F E L
z jiracalkiam 
(35 zl BUTELKA)

« 5J W  N f O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Ś l e d z i e  s o lo n e , M atjasy
piewszorzędnej jakości w beczkach 
netto po 120 kg
poleca po najniższych cenach
„ W Ę G O R Z * *

K 4452 Gd p n i a, Port Rybacki, tel. 26-56

R .S .W . ^P11ASA« we Wrocławiu
ogłasza

PRZETARG -  L1CYT ACJE
na sprzedaż samochodów osobowych i ciężarowych

1) Chevrolet 3/4 t., 6) Chevrolet 3/4 t.,
2) Austin 3 t., 7) D. K. W. osob.,
3) Goliat trójkołowiec, 8) Horch,
4) Tempo, 9) Opel — Olimpia,
5) Dodge 3/4 t ,

Pojazdy powyższe obejrzeć można w garażach „Prasy** we Wrocła­
wiu, ul. Podwale Świdnickie 26, w godzinach od 10-tej do 12-tej, co­
dziennie prócz niedziel i św iąt Prz etarg -  licytacja odbędzie się w  dniu 
9.VIII b.r. o godz. 10-tej w  garażach „Prasy" we Wrocławiu, ul. Podwa­
le Świdnickie 26. K-4432

ZGUBY KRADZIEŻE

SKRADZIONO metrykę urodzenia oraz 
dowód zameldowania na nazwisko Irena 
Kamińska. 7561

ZGUBIONO 2 odcinki zameldowania 
(jeden żony) na nazwisko Szymaszkie- 
wicz Antoni i Anna. K-4450

ZGUBIONO kartę R.K.U.. wydapą An­
drychów, odcinek zameldowania na na­
zwisko Oboza Bolesław, zamieszkały 
Milikowlce, pow. Świdnica. K-4449

ZGUBIONO kartę przemysłową, wydaną 
w Legnicy, nr dz. 58 na nazwisko Bu- 
tyński Tomasz. K-4443

ZGUGIONO odcinek zameldowania, woj 
skową kartę rejestracyjną na nazwisko 
Machocka Daniela, Legnica, Engelsa 2a.

K-4446
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K.U. 
Płock na nazwisko Matusiewicz Szcze­
pan, Kowary. K-4437

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
R.K.U. Gdańsk, kartę ewakuacyjną, 
Wiśniewski Czesław, Karpacz. K-4438

ZGUBIONO odcinek zameldowania, Pie­
traszek Genowefa, Nielesno, pow. Jele­
nia Góra. K-4440

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną, wydaną przez RKU Ostro­
wiec : i awans wydany przez Związek 
Uczestników Walki Zbrojnej na nazwi­
sko Floras Zygmunt. K-4456

ZDOLNA, inteligentna, maszynopisanie, 
poszukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie pod „początkująca". 7547

HANDLOWIEC-magister zm ieni pracę. 
Łaskawe oferty do „Słowa Polskiego" 
pod „Wrocław". 7574

^ ^ ^ ^ ^ O Ł N j f M P O S A D f ^ ^ ^ ^ l

BIURALISTKA, maszynistka, potrzebna 
ao fabryki państwowej, szczegółowe 
oferty do „Słowa Polskiego*4 pod „Pil- 
na * 7493
POSZUKUJE się Uczciwą i wykwalifi­
kowaną osobę do zajęcitf się domem 1 
dzieckiem. Warunki dobre. Zgłoszenia 
— Apteka, Lubań Śląski, ul. Kilińskie­
go 24. K-4401

POLONISTY, kierownika internatu, naj 
lepiej nauczyciela ćwiczeń cielesnych, 
oraz trzech instruktorów - wychowaw­
ców do internatu poszukuje Gimnazjum 
i Liceum Przemysłu Kamieniarskiego, 
Świdnica, Lenina 7. Warunki bardzo 
dobre. K-4447

POTRZEBNA dziewczyna do pomocy w 
gospodarstwie. Zgłoszenia: Piekarnia
Miłkowice, pow. Legnica, poste restante.

K-4444
POTRZEBNA rutynowana ekspedientka. 
Zgłoszenia: Piekarnia Miłkowice, pow. 
Legnica, poste restante. K-4445
FRYZJERKA potrzebna zaraz, Szade, 
Karpacz, l  Maja 177. K-4441
POTRZEBNA zdolna prasowaczka ręcz­
na lub maszynowa do pralni chemicznej 
Kniazie w i cza 33-a. K-4455

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Kapuśniak Janina. 7535

ZAGUBIONO portfel z dokumentami na 
nazwisko Kllś Stanisław, świadectwo 
dojrzałości liceum administracyjnego, 
odcinek rejestracyjny R.K.U., odcinek 
zameldowania. 7541

ZGUBIONO świadectwo moralności, kar 
tę RKU Wrocław na nazwisko Kuchta 
Kazimierz, pl. Staszyca 17 m. 17. 7549

ZGUBIONO kartę tramw. na nazwisko 
Lilenberg Fejga. Znalazcę proszę o 
zwrot, ul. Cieszyńska 34/22. 7550

SKRADZIONO torebkę z dokumentami: 
akt sądu grodzkiego, akt Sądu Bisku­
piego, świadectwo ślubu, obywatelstwo 
1 metrykę urodzenia. Gemblcz Marla.

7553

ZGUBIONO odcinek zameldowania naz­
wisko Zofia -Niedzielska — Wrocław.

7570

ZGUBIONO legitymację Związku Zawo­
dowego na nazwisko Skorupa Stanisław.

7571

POSAD POSZUKUJĄ

REPATRIANT z Anglii znający 8 Języ­
ków, poszukuje jakiejkolwiek pracy 
biurowej albo innej, wiadomość Jerozo­
limski, Sukiennice 7 m. 4. Wrocław.

7567

GOSPODYNI Inteligentna, lat 39, poszu­
kuje pracy do samotnego Pana na sta­
nowisku. Oferty kierować pod Jadwiga, 
Krupnicza 13. 7566
BUCHALTERKA bilanslstka. Zmieni 
pracę. Lista płao Ubezpieczenia — po­
datki. Zgłoszenia „Słowo Polskie". 
S.W.O. 7554. .7554

BUCHALTER - bllansisjia z wszechstron­
ną - praktyką poszukują posady. Propo­
zycje: „Bilanslsta** Słowo' Polskie, Wro­
cław. 7540

PRZEDSIĘBIORSTWA Budowlane Od­
dział 1 Inżynieryjny, Wrocław, Świdnic­
ka 8a zatrudni: 1. kierownika dużej sto­
larni, 2. kierownika transportu, 3) kie­
rownika warsztatów mechanicznych. Re 
flektuje się tylko na pierwszorzędne 
Siły. v K4454

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. Informacje: Lublin, skr. poczt. 105.

K-4190

L O K A L E

URZĘDNIK poszukuje pokoju. Wiado­
mość „Słowo Polskie" pod „7537". 7537

WŁAŚCICIELKA przedsiębiorstwa szuka 
pokoju umeblowanego na Biskupinie 
lub w śródmieściu. Cały dzień nieobec­
na. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
łwowianka, 7555
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią Bydgoszcz, 
na 2-pokojowe mieszkanie Wrocław. 
Zgłoszenia , .Słowo Polskie** pod Byd­
goszcz. 7538

POSZUKUJĘ - jedno, d wupoko jowego mle 
szkania. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
„Hojny" Biuro „Express", Kluczborska 
21/3 (boczna Stalina). 7568

POSZUKIWANIA RODZIN

SŁOWIK Wincenty za Lwowa, poszuki­
wany przez żonę Marlę. Ktokolwiek wie 
coś o poszukiwanym, proszony zawia­
domić: Słowik Marla, Świebodzice, ul. 
Piaskowa 31. 7534

R O Ż N E

TRANSPORTY samochodowe dalekobleź 
ne i miejscowe wykonuje DPS. Nowo­
wiejska- 20/21 tel. 3031. K 4370
SUKA wilczura, zbłąkana, czarna, pod­
palana do odebrania. Po 7 dniach uwa­
żam za własność. K-4439
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Adamczyk wygrywa skok wdał
w dziesięcioboju olimpijskim

W 6-tym dniu Igrzysk Olimpijskich 
Tozpoczęto konkurencje wchodzące w 
skład 10-cioboju, na który w  pierwszym 
dniu składają się: bieg na 100 m, skok 
w  dal, rzut kulą, skok wzwyż 1 bieg 
400 m.

W dziesięcioboju startuje 85 zawodni­
ków, w  tym trzech Polaków: Adam­
czyk, Oierutto i Kuźmicki.

Jako pierwszą konkurencję rozegrano 
bieg na 100 m. Najlepszy w ynik spośród 
Polaków uzyskał wrocławianin Adam­
czyk, zajmując w  swojej grupie 8-cle 
miejsce wynikiem 11,7 sek., co daje 662 
pkt. Kuźmicki czasem 12,0 sek. uzyskał 
897 pkt. (był czwarty), Glerutto zajął 
w  swej grupie 3-cle miejsce wynikiem  
12,1 sek — 676 pkt.

Skok w  dal skończył się olbrzymim  
sukcesem wrocławianina Adamczyka, 
który wynikiem 7,08 m zajął „ex aeąuo" 
z Argentyńczykiem Kistenmacherem. 
pierwsze miejsce.

Klasyfikacja skoku w  dal: 1) — 2) A- 
damczyk (Polska) i  Kistenmacher (Arg.) 
1,00 m  — 825 pkt., 8) Heinrich (Francja) 
6,893 m — 775, 4). Mondschein (USA) — 
6,81 m, 5) Eriksson (Szwecja) 6,80 m, 
6) Holmvang (Norwegia) 6,75 m.

Najlepszy skok Glerutty wynosił 5.905 
m — (534 pkt.)

Jako trzecia konkurencja dziesięcio­
boju odbyt s iy  rzut kulą, który zakoń­
czył się sukcesem zawodników polskich. 
I-sze miejsce zajął- Glerutto wynikiem  
24,53 m — 831 pkt. Adamczyk znalazł 
ven (Norwegia) 13,89 m — 805 pkt., 8) 
Adamczyk (Polska) 13,20 m  — 735 pk t» 

Klasyfikacja w  rzucie kulą: 1) Gie-

rutto (Polaka) 24,53 m — 471 pkt., 2) Sta 
ven (Norwegia) 18,69 m, 3) Adamczyk 
(Polska) tofio m — 785 pfet.).

Po trzech konkurencjach Adamczyk 
znajduje się na 8-cim miejscu w  ogól­
nej klasyfikacji. Prowadzi Argentyń­

czyk Kistenmacher przed Francuzem 
Heinrichem.

Olimpiada..* O lim piada
14 zespołów, które zakwalifikowały się 

do drugiej rundy spotkań szermierczych 
w szpadzie podzielono na 4 grupy. Lo­
sowanie grup wypadło niekorzystnie dla 
Polski, która znalazła się w jednej z 
najsilniejszych grup razem z Węgrami, 
Włochami 1 Norwegią,

I Grupa: Argentyna, Szwajcaria, Szwe 
cja.

H grupa: Polska, Węgry, Norwegia, 
Włochy.

m  grupa: USA, Luksemburg, Belgia.
IV griifca: Francja, Dania, Egipt, An­

glia.

Pływak amerykański Verdeur ustano­
wił nowy rekord olimpijski w  biegu na 
200 m  st. klas., wygrywając drugi przed

W ielk i eg za m in  k u ltu ry
W sobotę to Hali Ludowej odbędzie 

się wielkie spotkanie pięściarskie Rzym  
— Wrocław.

Do równej, sportowej walki staje re­
prezentacja dwu starych miast. Wynik 
cyfrowy meczu świadczyć będzie o tę- 
źyznie fizycznej i  zaprawie sportotcej, 
walczących w  barwach Rzymu i  Wro­
cławia.

Spotkanie to  odbywa się w  Hali Lu­
dowej, której kuluary wypełnione są 
cennymi eksponatami, pamiątkami hi­
storycznymi i  dziełami sztuki.

Spotkanie sportowe odbywa się w  o- 
prawie muzealnej.

Wierzymy głęboko, te  publiczność w  
Hali Ludowej zachowa się sportowo nie

Jutro

Wrocław -  Rzym
Mecz pięściarski Wrocław *— 

Rzym definitywnie rozegrany zo 
stanie w  sobotę o  godz 20-tej w  
Hali Ludowej. Piszemy słowo 
„definitywnie" z  powodu sprzecz 
nyeh informacji udzielonych pu­
bliczności za pomocą afiszy i  no­
tatek prasowych, wyjaśniając, że 
stało się to na skutek niespodzie 
wanego zakontraktowania dosko­
nałych pięściarzy włoskich i  z po 
wodu trudności ustalenia termi­
nu i  miejsca spotkania.

Podajemy przypuszczalny skład 
Rzymu:

Lepore, Catini, Rossini, Colzi, 
Angelin!, Pakuali, Cristinoni I 
Taloni

Skład Wrocławia, który będzie 
zasilony Grzywoczem. Nowarą 
lub Sznajdrem, podamy jutro.

Grzywocż zastąpi Symonowicza, 
który jest po chorobie i  musi na 
brać kondycji przed zbliżającymi 
się mistrzostwami okręgu.

tylko wobec naszych gości,  ale i  wobec 
pamiątek przeszłości.

Wierzymy głęboko, że z  Hall Ludowej 
wyjdzie zwycięsko nie tylko polska kul­
tura fizyczna, ale i  polska kultura du­
chowa.

Organizacja- tej w ielkiej Imprezy bę­
dzie sprawdzianem kultury naszej, któ­
rej właśnie poświęcona Jest wielka Ro­
tunda Hali Ludowej, m ówiącej' o kul­
turze dla mas.

Z Lądka-Zdroju otrzymaliśmy miłe 
pozdrowienie od sportowców żydow­
skich z terenu Dolnego Śląska. Jak 
wiadomo, w Lądku otwarto niedawno 
obóz treningówo-kondycyjny dla piłka­
rzy, w  którym przebywa kilkunastu zna 
nych sportowców z Gwiazdy i  2KS.

Na zakończenie obozu odbędzie się 
mecz między reprezentacją Żydów i 
Wrocławia.

Za przysłaną nam kartkę ze słowami 
sympatii dziękujemy.

bieg w tej konkurencji wynikiem 2:40 
minut.

Dotychczasowy rekord wynosił 2:42,5 
min. i  ustanowiony był przez Japoń­
czyka Hamuro na Olimpiadzie w  Ber­
linie.

•  * *
Finał biegu na 9.000 m. przez prze­

szkody zakończył się potrójnym sukce­
sem zawodników szwedzkich: Sjoestran 
da, Elmsaetera 1 Haggstroema, którzy 
zdobyli 3 medale olimpijskie. Sensacją 
tej konkurencji była porażka jednego
z faworytów Francuza Pujazona.

Finał: 1) Sjoestrand (Szwecja) 9:04,6;
2) Elmsaeter (Szw.) 9:08,2; 3) Haggstroem 
(Szw.) 9:11,8; 4) Coyodo (Francja); 5) 
Siltaloppl (Finl.); 6) Segedin (Jugosła­
wia) 9:20,4.

# *  |
Finał skoków z wieżjp w konkurencji 

męskiej zakończył się triumfem pływa­
ków amerykańskich. Specjalną klasę 
wykazali oni w  skokach dowolnych, w  
których zdecydowanie przewyższali po­
zostałych zawodników.

Klasyfikacja ostateczna: 1) Lee (USA) 
130,05 pkt.; 2) Harlan (USA) 122,30 pkt.
3) Capllla (Meksyk) 113,52 pkt.; 4) Brunn 
hage (Szwecja) 108,62 pkt.; 5) Heathy 
(Anglia); 6) Christiansen (Dania).

• *  *
Finał biegu na 400 m zakończył się 

sukcesem czarnych biegaczy z Jamaj­
ki: Winta i  Mc Kennleya. Zdobywca 
złotego medalu Wint wyrównał rekord 
olimpijski w tej konkurencji, który na­
leżał do Amerykanina Carr i  wynosił 
46,2 sek.

Faworyt tej konkurencji, rekordzista 
świata, Mc Kennley zajął niespodziewa­
nie drugie miejsce, przybywając na me­
tę w 0,2 sek. za zwycięzcą.

Finał: 1) Wint (Jamajka) 46,2 sek.; 
2) Mc Kennley (Jamajka) 46,4; 8) Whit- 

field (USA) 46,9; 4) Boleń (USA); 5) Cu- 
rotta (Australia); 6) Guida (USA).

Mistrzostwo piłkarskie Zw. Zawodowych
W całym kraju odbyły  się w e środę 

pierwsze eliminacyjne rozgrywki pił­
karskie o mistrzostwo Związków Zawo­
dowych.

Eliminacje dały następujące wyniki:
Chemicy pokonali spółdzielców w  sto­

sunku 3:1 (2:0), Włókniarze niespodzie­
wanie przegrali z  Leśnikami 2:4 (2:2).

Międzyzwiązkowa Rada ZZ, w  której 
wystąpili piłkarze Polonii (Bytom) i  Na 
przodu z  Lipin uległa drużynie ZZ Rob. 
Przem. Skórzanego 1:5 (1:4).

Metalowcy, w  drużynie której grają 
prawie wyłącznie Ślązacy, pokonali w  
wysokim, stosunku Odzieżowców 8:0 (4:0).

We Wrocławiu widzieliśmy mecz Sa­
morządowcy — Pocztowcy 6:1.

Spożywcy ulegli iepszym taktycznie l 
technicznie Budowlanym 2:4 (1:2).

W dniu 17 bm rozegrane zostaną spot­
kania ćwierćfinałowe w  Warszawie 
wzgl. na . terenach podwarszawskich.

Grać będą: Samorządowcy — Budow­
lani, Górnicy — ZZ Przem. Skórzany, 
Leśnicy — Chemicy oraz Metalowcy — 
ze zwycięcą spotkania Kolejarze — Naf­
towcy.

Dziś w Wembley
Startują Polacy Adamczyk, G*e- 
rutto i Kuźmicki (dziesięciobój).

Konkurencje:
Bieg 110 m przez płotki, 1500 

m., skok o tyczce, rzuty oszcze­
pem i dyskiem.

Szermierze: walczą w  konku­
rencji drużynowej.

Poza tym odbywają się ko­
szykówka, wioślarstwo, pływanie 
i yachting.

Drobny mistrzem
C zechosłow acji

W Pradze skończyły się międzynaro­
dowe mistrzostwo tenisowe Czechosło­
wacji, w  których brali udział tenisiści 
węgierscy 1 jugosłowiańscy.

Do finału w  grze pojedyńczej męż­
czyzn zakwalifikowali się Drobny (Cze­
chosłowacja) oraz Stolpa (Węgry). Drob­
ny pokonał w  półfinale swego rodaka 
Zabrodsky‘ego 6:4, 6:2, 6 :2,  Stolpa zaś 
wygrał z  Mittceni 7:5, 2:6, 1:6, 7:5, 6:4. 
W finale Drobny odniósł zwycięstwo 
nad Stolpa w stosunku 6:4, 6:1, 6:8, zdo­
bywając mistrzostwo Czechosłowacji 
po raz drygi z  rzędu.

Mecz ten był ostatnim występem Drób 
nego przed finałem między strefowego 
spotkania o puchar Davisa, który roze­
grany zostanie w Bostonie w  dniach od 
19 -̂21 bm., przypuszczalnie z Australią, 
która musi wygrać z Meksykiem.

M otocykliści
w w alce o  puchar
in . B ielaw y

Dzierżoniowskl Klub Motocyklowy zor 
ganizował w  Bielawie wyścigi motocyk­
lowe o puchar miasta. Trasa wynosiła 
13,5 km.

W kategorii maszyn lekkich zwyciężył 
Doblck! na DKW w  ozasie 18,18 przed 
Eliaszem WKN.

W kategorii do 250 ccm wygrał Per­
kowski (ŁKS) na NSU w czasie 13,00 
przed Doblcklm DKN 1 Matulą (Burza).

W klasie do 350 ccm wygrał Wytry- 
kurz (Wałbrzych) na Viktorli w  czasie 
12 min. przed Perkowskim (ŁKS) 1 Sl- 
klewiczem (Wałbrzych).

W klasie C—D ponad 350 ccm zwycię­
żył Marek (Wałbrzych) na BMW w cza­
sie 11,40 przed Watankiem (Wrocław) t 
Antoniewiczem (Zielona Góra).

Puchar miasta Bielawy za najlepszy 
czas zdobył Marek (Wałbrzych).

W konkursie zręczności tryumfował 
Lotyczko (Kłodzko) przed Schulzerem 
(Burza—Wrocław) i  Antoniewiczem (Zlel. 
Góra).

Po zawodach, w których startowało 
około 30 zawodników, odbyły się poka­
zy akrobatyczne, wykonane przez Ło- 
tyczkę. (kt)

Liga obiecuje
sensacje

Spotykają się z sobą Wisła i Legia, 
AKS — ZZK, Tamoyia — Ruch, ŁKS— 
Garbarnia, Warta — Rymer, dwie Po­
lonie (w Warszawie), Cracouia — Wi­
dzew.

Cracovia nadal będzie leaderem tabe­
li, bo wygra na pewno z Widzewem. 
Gorzej jest z drużyną Ruchu, który jo­
dzie do Tamowa w gościnę do klubu, 
który odebrał punkty Legii na boisku 
warszawskim. „Legioniści" wybierają 
się do Wisły, która pragnie rewanżu za 
klęskę poniesioną w pierwszej rundzie 
(w stosunku 1:7).

Kolejarze z Poznania zechcą wygrać 
z drugim zespołem śląskim, chorzow­
skim AKS, rewanżując się za nieznacz­
ną porażkę 1:2, Poznaniacy umieją grać 
na obcych boiskach 1 są faworytami nie 
dzielnego spotkania.

ŁKS, . uciekający z zagrożonej strefy 
spadkowej tabeli, może urwać punkt* 
Garbarni, natomiast bytomiacy muszą 
grać bardzo dobrze, ażeby nie zejść po 
konani z boiska warszawskiej imiennicz­
ki.

Wreszcie Warta: Typujemy jej zwy­
cięstwo w meczu z Rym erem.

O w ejśde do Ligi grają tylko Polo­
nia Świdnica z Ostrovią. Wbrew prze- 

| widywaniom wielu pism, liczymy na 
l zwycięstwo śwldniczan.

W  Z W IĄ Z K U  
RA D ZIEC K IM

ZAGŁĘBIE DONIECKIE 
WYDOBYWA WĘGIEL

Zagłębie Donieckie zostało praca o 
kupewta straszliwie zniszczone, jego 
miasta — opalone, kopalnie —* zato­
pione, ludność — obrabowana, wygna 
na na roboty, pomordowana. Ale już 
w trakcie wyzwolenia tych tek waż­
nych dla gospodarki radzieckiej tere 
nów, przygotowano generalny pies 
ich odbudowy.

Minęło 6 lat a w Zagłębiu cayonych' 
już jest setki kopalń. Doniecki węgiel, 
jak dawniej porusza setki tysięcy ma 
szyn, dostarcza energii radzieckiemu 
przemysłowi.

ELEKTROWNIA WODNA 
NA RZECE KAMIE

Na przedmieściu miasta Mołotowo, 
na rzece Kamie rozpoczęto budowę 
jednej z największych w ZSRR elek­
trowni wodnych. Dostarczy ona ta­
niej energii elektrycznej przemysło­
wym zakładom Uralu, ze szczególnym 
uwzględni endern trzech obwodów — 
mołotows&aego, śwlerdfowskdego S 
czelebińsklego.

W związku z projektowaną tu budo 
wą tam i Śluz, które przegrodzą 
rzekę, powodując jej pogłębienie, u 
możliwi ony zostanie ruch wieflkicb' 
Statków aż do górnego jej biegu.

Budownictwo pochłonie około 1 ml 
Ho na m sześć, betonu. Ponadto wyko 
nać tu  trzeba 20 milionów m sześo. 
prao ziemnych, wmontować 60.000 ton 
konstrukcji metalowych. Toteż liczba 
zatrudnionych robotników dojdzie do 
30.000 osób. Na prawym brzegu Ka 
my buduje się dla nich specjalne o- 
siedle.

W bieżącym roku kończy się prace 
przygotowawcze, w przyszłym zaś 
rozpocznie się budowę Śluz i  podsta­
wowych obiektów stacji. Kamska elek 
trownia wodna — to pierwsze ogniwo 
powstającej potężnej bazy hydroener 
getyczmej na Uralu.

WYSPA, KTÓREJ JESZCZE 
NIE MA NA MAPIE

Wyspa Czysta Banka na Morzu Ka 
spdjskim nie jest zaznaczona na ma 
pach geograficznych. Stosunkowo nie 
dawno wyłoniła się ona z głębin mor 
skich. Mieszkańcy jej pamiętają jesz 
cza czasy, kiedy w miejscu wyspy te 
lowało wzburzone morze, później pow 
stała mielizna 1 w końcu powstał i  
niej ląd.

Dziś Czysta Banka wre pełnią ży­
cia. Powstały tu liczne osiedla ry­
baków, którzy po przesiedleniu swo­
ich rodzin j  dobytków, stworzyli z 
wyspy istne miasto, z domami mi esz 
•ketaymi, sklepami, świetlicami i  ezpl 
talami. Bas wyspa posiada nawet sil 
ną radiostację, która łączy ją  z lą­
dem. Codzienni© przybijają do je j 
brzegów liczne statki i kutry, które 
dowożą towary, gazety, książki, ko 
respondencję, filmy i  t. d.

Zjazd i gymkhana AP
Automobilklub Polski Oddz. Często­

chowski organizuje Zjazd Plakietowy 
do Częstochowy na dzień 14. 8. 1948 r. 
oraz konkurs zręczności jazdy — Gymk 
ha na — w dniu 15. 8. tor. Zgłoszenia 
będą przyjmowane tylko do dnia 10. 8. 
bież. roku.

Bliższych szczegółów udziela sekreta­
riat AP Oddział Wrocław, ul. Boya-Że- 
leńskiegro 76, tel. 25-30 w  godz. od 9— 
17-teJ.

ANTONI CZECHOW

MÓWCA
PEWNEGO pięknego przedpołudnia grzebano 

zwłoki kierownika referatu Cyryla Iwanowicza 
Wawiłowa, którego sprowadziły do grobu dwie 

bardzo rozpowszechnione u nas choroby: zła żona i alko­
holizm. Gdy kondukt pogrzebowy wyruszył z cerkwi 
w kierunku cmentarza, jeden ze współpracowników nie­
boszczyka, niejaki Popławski, wsiadł w dorożkę i poje­
chał do swego przyjaciela Grzegorza Zapojkina — czło­
wieka młodego lecz już wysoce popularnego. ,  Zapojkin 
— jak to czytelnikom wiadomo — posiada rzadki talent 
wygłaszania bez namysłu pięknych mów okolicznościo­
wych na weselach, chrzcinach i pogrzebach. Przema­
wia on znakomicie w każdej sytuacji i o każdej porze 
dnia: zaraz po przebudzeniu się, naczczo> w gorączce 
i po pijanemu. Słowa z jego ust płyną gładko, poto 
czyście i obficie — niczym woda z kranu; wzruszają­
cych zaś alegorii w jego słowniku oratorskim jest znacz­
nie więcej, niż w podrzędnej restauracji karaluchów. 
Wysławia się on ogniście' i długo — niekiedy tak długo, 
że na przykład na weselach u przemysłowców — by za­
tamować potok jego mowy, trzeba się uciekać do inter­
wencji policji.

— Ja właśnie do ciebie — powiedział Popławski po 
przekroczeniu o rogu w mieszkaniu Zapojkina.

— Ubieraj się! Jedziemy! Zmarł, uważasz, jeden 
z naszych.. Wyprowadzamy go właśnie na tamten 
świat. Trzeba mu nad trumną powiedzieć kilka słów... 
Cała nadzieja w tobie. Przeniósłby się w zaświaty kto­
kolwiek z ludzi mniejszego znaczenia, nie niepokoili-- 

byśmy ciebie. Tu jednak, rozumiesz, chodzi o kierow­
nika referatu-.. W urzędzie był to w pewnym stopniu 
filar... Nie wypada takiej figury grzebać bez mowy...

— A, kierownik! — ziewnął Zapojkin. — Ten pi- 
janica?

— Ten sam Pączki będą, zakąska... Na dorożkę 
dostaniesz.-. Ruszajmy, przyjacielu! Kropniesz tam, 
bracie, na mogile coś dłuższego, tak uważasz pod Cyce­
rona, a nagroda cię nie minie.

Zapojkin chętnie się zgodził. Przeczesawszy paloami 
czuprynę, nadał swej twarzy wyraz melancholii i 
wyszedł z Popławskim na ulicę.

— Znam ja tego waszego kierownika — powiedział 
siadając w dorożkę. — Spryciarz i bestia, wieczny mu 
pokój, jakich mało!

— Nie przystoi, Grzesiu, złorzeczyć na nieboszczy­
ków...

—  Rzeczywiście aut mortuis nihil bene, był to jed­
nak wyjątkowy drań.

Przyjaciele dopędzili kondukt pogrzebowy i przy­

łączyli się do niego. ,
Zmarłego niesiono powoli; to pozwoliłę jadącym 

wstąpić po drodze na cmentarz dc trzech restauracji i 
wychylić za spokój jego duszy po głębszym..-

Na cmentarzu odprawiono obrzędy. Teściowa, zo­
na i wychowanica, według przyjętego zwyczai’- głoś­
no płakały. Kiedy trumnę spuszczano do grobu, żona 
nawet krzyknęła: ..Puście mnie, puście mnie za n iin t, 
jednakże za mężem nie poszła, gdyż w tym moim. -de 
wspomniała o emeryturze.

Gdy wszystko ucichło, Zapojkin wysunął się 
naprzód, otoczył zebranych ogólnym rzutem  oczu 
i zaczął*

— Zaliż mamy wierzy ć*%ćzom i uszom? Czy nie 
strasznym są snem: owa trumna, te zapłakane oczy, te 
szlochy i jęki? Niestety, to nie sen. Nasze oczy nie 
bićdzą. Ten, któregośmy przed kilku dniami widzieli 
rzeźkim, młodzieńczo świeżym i czystym, który nie­
dawno na naszych oczach znosił niczym pszczoła swój 
miód do wspólnego ula pomyślności państwowej, ten, 
który... — ten sam zamienił się w proch, w realne przy- 
v  idzenie. Nieubłagana śmierć położyła na nim dręt­
wiejącą rękę wtedy, gdy wbrew swemu “pochylonemu 
wiekiem ciału był on nadal pełen kwitnących* sił i tę- 
r /.owych nadziei. Niepowetowana tó strata! Kto go nam 
"amieni? Dobrych urzędników mamy mnóstwo, lecz 
Ti okop Józefowicz był jedynym! Oddany wyłącznie swe 
mu obowiązkowi, nie szczędził sił; nie śpiąc po nocach, 

(dokończenie jutro)
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